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RADA MINISTRÓW 

uchwaliła 
powołanie W. S. I. 

w Koszalinie 
(Inf. własna) 
Jak dowiedzieliśmy się wczoraj. Rada 

Ministrów uchwaliła, w dniu 8 czerwca 
br., powołanie w Koszałinie Wyższej Szko­
ły Inżynierskiej. Uchwałę podpisał prezes 
Rady Ministrów tow. Jozef Cyrankiewicz. 
(Na str. 2 podajemy warunki przyjęcia na 
studia wieczorowe W. S. I.) (z) 

Z obrad Wojewódzkiego Komitetu FJN 

Kształtowanie 
obywatelskich postaw 

Sianokosy przekroczyły półmetek 

Wykorzystać okres ' " 
(Inf. wl.) 
Słoneczne, upalne dni znacznie przyśpieszyły tempo siano­

kosów. W ub. tygodniu skoszono w województwie około 40 
proc. łąk, zaś obecnie już ponad 70 proc. Około 50 proc. su­
chego siana zwieziono już do szop i stodół. 

Szczególnie sprawnie prze- ryczne, jak obecnie, rzadko ma 
biegają sianokosy w rejonie my w województwie w okresie 
nadmorskim, np. w powia- sianokosów. 
tach: kołobrzeskim i koszaliń- Sprawne przeprowadzenie 
skim skoszono ponad 80 proc. „zielonych żniw" na całym a-
ląk. Na południu wojewódz- reale łąk kośnych — to więcej 
twa najbardziej w tych pra- wartościowej paszy. Warto tu 
cach są zaawansowane gospo nadmienić, iż prowadzony od 
darstwa chłopskie i państwo- lat „Zielony Konkurs" znacz-
we w powiecie złotowskim, w nie wpłynął na wzrost wydaj-
którym, zdaniem służby roi- ności łąk. Według wstępnych 
nej, sianokosy zostaną zakoń- obliczeń, rolnicy osiągają o-
czone w tym tygodniu. Znacz- koło 30 q siana z ha. zaś pe-
ne opóźnienie w sprzęcie traw geery — ponad 26 q siana z ha. 
sygnalizuje gromadzka służba Plony pierwszego pokosu są 
rolna z powiatów: człuchow- więc wysokie i należy je jak 
skiego, bytowskiego. białogardz najszybciej zebrać. Należy tak 
kiego i szczecineckiego. Np. w że wykoszone łąki zasilać na 
powiecie człuchowskim posła- wozami azotowymi, aby w ten 
dającym 4,5 tys. ha łąk koś- sposób zapewnić również wiy 
nych zebrano trawy zaledwie sokie zbiory potrawu, (ś) / 
z 1800 ha. Karygodne zanied- _ . 
banie. Dalsze przetrzymywa- j 
nie kwitnących traw na pniu , ' , 
z każdym dniem obniża ich s ' ' *f\ 
wartość paszową. Nie wolno o 
tym zapominać, zwłaszcza, że 
tak idealne warunki atmosfe-

LisŁ do tow. Władysława Gomułki 
(Inf. wł.) 

CZORAJ w Koszalinie odbyło się plenarne posiedzenie Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Jedności Narodu. Obrady prowadził przewodni­
czący WK FJN, I sekretarz KW PZPR, tow. ANTONI KULIGOWSKI. 

Uczestniczyła w nich również przedstawicielka OK FJN, Irena Netkowska. 

Obrady poświecono ustalę- uwagę na fakt, że około 8? 
niu aktualnych zadań wszyst- proc. dzieci które weszły w 
kich ogniw FJN w kształtowa kolizję z prawem posiada rc 

W 

niu obywatelskiej postawy spo 
łeczeństwa. Referat na ten 
temat wygłosił przewodniczą­
cy WK FJN, I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie, tow. A. 
Kuligowski (obszerne omówie­
nie referatu zamieszczamy na 
str. 3.). 

W dyskusji wzięło udział 10 
osób reprezentujących różne 
środowiska mieszkańców Zie­
mi Koszalińskiej oraz różne 
organizacje partyjne i śpołecz 
ne. W imieniu koszalińskiego 
środowiska literackiego wyst? 
pił ob. G. Fijałkowski. Stwier 
dził on, że nasi pisarze są nie 
tylko ściśle związani z życiem 
swego regionu, lecz są także 
działaczami społecznymi. Fakt 
ten określa ich postawę, jako 
ludzi zaangażowanych w 
kształtowanie socjalistycznej i 
patriotycznej świadomości mie 
szkańców Koszalińskiego. 

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji wychowaniu dzieci ,-

młodzieży. Zgodnie podkreśla­
no. że największy wpływ na 
wychowanie młodych ludzi wy 

(Dokończenie na str. 2) 
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wieraja — rodzina, szke 
toczenie. R. Bochnia z 

ła i o-
wróciła KOK XVI Środa, 19 czerwca 1968 r. Nr 147 (4877) 

W Toruniu trwa X Festiwal 
Teatrów Polski Północnej. 

Na zdjęciu: tradycyjny hejnał 
i uroczyste odczytanie aktu roz­
poczęcia X FTPP. 

Na str. 3 zamieszczamy, kore­
spondencję naszego specjalnego 
wysłannika na Festiwal w Toru­
niu — 'red. Jadwigi Slipińskiej. , 

CAF — Gili 

Oficjalna zapowiedź 
wizyty Nasera w Moskwie 
KAIR (PAP) 

Kairski korespondent PAP, 
red. Janusz Weyroch otrzymał 
od rzecznika ZRA dr Zajata 
oficjalne potwierdzenie wia­
domości, że prezydent Naser 
odwiedzi Związek Radziecki w 
pierwszej połowie lipca. 

20. roęznfra , 

polsko-węgierskiego 

układu 

Wymiana życzeń 
Z okazji 20 rocznicy Układu 

o Przyjaźni Współpracyi i Wza 
jemnej Pomocy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową i Wę 
gierską Republiką Ludową I 
sekretarz KC PZPR W. Go­
mułka, przewodniczący Rady 
Państwa M. Spychalski i pre­
mier J. Cyrankiewicz przesłali 
depeszę z serdecznymi życie 
niami do I sekretarza KC 
WSPR J. Kadara- przewodni­
czącego Rady Prezydium WRL 
P. Losoncziego i premiera J. 
Focka, 

* 
Na ręce I sekretarza KC 

PZPR W. Gomułki, przewod­
niczącego Rady Państwa M. 
Spychalskiego i premiera J. 
Cyrankiewicza wpłynęła z tej 
samej okazji depesza od .1. Ka 
dara. P. Losoncziego i J. Foc 
ka. 

SPŁONĘŁO DZIEWIĘĆ 
ZABUDOWAŃ GOSPODARCZYCH 

Groźny pożar 
• (Inf. wł.) 

Wczoraj o godc. 8.30 we wsi 
Izbica, pow. Słupsk, wybuchł 
groźny pożar. Z nie ustalonych 
dotąd przyczyn spłonęło dziewięć 
zabudowań gospodarczych, nale­
żących do « miejscowych rolni­
ków. W akcji gaszenia pożaru 
brało udział ponad 20 jednostek 
straży pożarnych ze Słupska i po­
bliskich powiatów. Dużym utrud­
nieniem dla strażaków był brak 
na miejscu zbiorników z wodą. 
MUsieli oni pobierać ją z jeziora, 
oddalonego od Izbicy jeden kilo­
metr. Oprócz zabudowań og-ień 
strawił wiele inwentarza żywe­
go. Według wsiępnych obliczeń, 
straty sięgają ponad pół milio­
na złotych. 

Minio że nie znana jest jeszcze 
przyczyna powstania pożaru mOż-
na z całą pewnością stv?lerdzit', 
iż — szczególnie rolnicy — nie 
zabezpieczają swych zabudowań 
Przed tym groźnym uiebezpie-
czeństwem. Komendy straży syg­
nalizują, że w Wielu wsiach brak 
jest przede wszystkim właściwie 
przygotowanych zbiorników z wQ-; 
dą, które w przypadku pożaru 
— pozwalają przystąpić natych­
miast do lokalizowania ognia. 
Równocześnie trwająca od kilku 
dni Susza stwarza wyjątkowo do­
bre warunki do powstawania po­
żaru. Apelujemy więc do miesz­
kańców naszego wójewódrtttfa, 
aby Zachowywali obecnie szcze­
gólną ostrożność, (o) 

Słoneczne dni w pełni wykorzystują do sprzętu traw rolnicy, posiadający wydajne łąki w dolinie 
rzeki Uniesty w powiecie koszalińskim. Np. rolnicy z Go-rzebącizia skosili już ponad 90 proc. 
łąk, osiągając z niektórych działek na\vet po 50 kwintali siana z ha. 

Na zdjęciu: prace przy sprzęcie siana na łące Józefa Sroki w Gorzebądziu. (ś) 
(Fo.t. J. Piątkowski) 

Marszałek I. Jakubowski przybył do CSRS 

CEL I ZAŁOŻENIA WIELKICH CWICZEH 

System premiowy 
w pegeerach-przedhiżony 

i AK JUŻ WCZORAJ INFORMOWALIŚMY, w Warsza-
I wie odbyło się plenum ZG Zw. Zaw. Prac. Rolnych. Ob-

*" rady poświęcone były ocenie dotychczasowego funkcjo 
nowania systemu funduszu premiowego w pegeerach i jego 
wpływu na wzrost produkcji rolnej oraz sprawie przedłu­
żenia tego systemu do roku 1971. 

PRAGA (PAP) 
Dowódca naczelny Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw 

— członków Układu Warszawskiego, marszałek Związku 
Radzieckiego I. I. Jakubowski przybył wczoraj do Czecho­
słowacji. Marszałek Jakubowski będzie dowodzić wspólny­
mi ćwiczeniami sztabowymi, przewidzianymi planami szta­
bu Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw Układu War­
szawskiego. 

MOSKWA (PAP) 
Jak podaje agencja 

miały na celu opracowanie 
zagadnień współdziałania i kie 
rowania wojskami przy pro­
wadzeniu współczesnych opera 
cji. W ćwiczeniach sztabo­
wych wezmą udział dowódcy, 
oraz sztaby wszystkich rodzą 
jów wojsk, siły i środki łą­
czności i zaooatrzenia armii 

sztabowe, jakie odbędą się w Czechosłowacji, Węgier, Pol-

naczelny dowódca Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych Państw 
— Członków Układu Warszaw 
skiego marszałek I. Jakubow­
ski udzielił wywiadu moskiew 
skiemu korespondentowi dzień 
nifca „Rude Pravo". 

Marszałek wyraził przeko­
nanie, ża wspólne ćwiczenia 

TASS czerwcu posłużą dalszemu u-
macnianiu i doskonaleniu zje 
dnoczonych sił zbrojnych i 
całej organizacji wojskowej 
państw Układu Warszawskie­
go. 

ski, NRD i ZSRR. 
Ćwiczenia +e stwierdził mar 

szalek różnią się, od znanych 
ćwiczeń „Wełtawa", jakie od­
były, się we wrześniu 1966 
roku. Ćwiczenia tamte odbv-

Ćwiczenia, jakie odbędą się wały się z udziałem dużej 
na terytorium Polski, Czecho liczby woisk. 4 armii soju-
słowacji, NRD i ZSRR — kon 
tynuował Jakubowski — będą 

Sytuacja we Francji 

Względny spokój 
Jak wynika z doniesień agencji AFP, trwający, od miesiąca 

strajk 66 tys. pracowników państwowych zakładów samocho 
dowyeh „Renault" zakończył się zwycięstwem strajkujących. 

Pracownicy fabryk „Rena- Agencja France Presse pod 
ult" otrzymają do końca roku kreślała, że powrót do pracy 
podwyżkę płac w wysokości o- nabiera charakteru powszeeh-
kolo 12 procent, czas pracy zo nego z wyjątkiem kilku za­
stanie skrócony o godzinę, na kładów metalurgicznych. 
tydzień. W stoczniach w Saint Na-

Strajk w trzech prywatnych zaire, Bordeaux i La Seyne ro j lokalnie większe ze skłonnością 
koftóernach samochodowych — bótnicy zgodzili się ria zakoń-[ ^ przeiotn^ych^^ opadów. 
„Peugeot", »,Citroen". i «Ber-
liet" trwa. (Dokończenie na str. 2) 

szniczych, CSRS, Węgier, 
ZSRR i NRD. W obecnych 
ćwiczeniach wojska użyte bę­
dą tylko w ograniczonej licz­
bie. 

Ćwiczeni?. czerwcowe — 
podkreślił marszałek Jakubów 
ski — mają na celu dalsze 
umacnianie gotowości bojo­
wej sił zbrojnych państw — 
Układu Warszawskiego. 

Jak podaje PIHM — dziś wy­
stąpi zachmurzenie niewielkie, 
tylko w zachodniej czyści kraju 

Temperatura maksymalna od 
25 stopni miejscami nad samym 
morzem dó 30—33 śt. na pozosta­
łym obszarze kraju. Wiatry sła­
be zmiemiA 

Na posiedzenie przybyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZŻ I. Loga-Sowiński, zas­
tępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, min. rolni­
ctwa M. Jagielski. 

Referat wprowadzający do 
dyskusji wygłosił M. Jagiel­
ski. Stwierdził on m. in., że 
obowiązujący od 5 lat system 
premiowy w pegeerach speł­
nił swoje zadanie, zarówno z 
punktu widzenia wzrostu wy 
dajności pracy i zwiększenia 
produkcji jak też wzrostu wy 
nagrodzeń, polepszania pozio 
mu życia i warunków socjal­
nych załóg. 

W ciągu 5 lat tytułem pre­
mii wypłacono załogom PGR 
• 5,1 mld zł. Fundusz premiowy 
oraz zwiększony dopływ na­
kładów inwestycyjnych i środ 
ków produkcji spowodował, 
że pegeery, które 5 lat temu 
miały deficyt sięgający 1,5 
mld zł, w kończącym się właś 
nie roku gospodarczym osią­
gną, jak się szacuje, 300—400 

(Dokończenie na str. 2 )  

ICZNV_MJ 
"srawkne 

r WARSZAWA 

Prezes Rady Ministrów J-
Cyrankiewicz przyjął gospoda­
rzy powiatu i - miasta Nowy 
Sącz, którzy poinformowali po 
o przebiegu realizacji uchwa­
ły rządu, doyczącej rozwoju 
gospodarczego ziemd sądeckiej. 

• MOSKWA 

W ZSRR wprowadźmy zo­
stał na orbitę koleiny sztucz­
ny satelita Ziemi — ,,Ko­
smos 227", na którego pokła­
dzie znajduje się aparatura, 
przeznaczona do badania prze­
strzeni kosmicznej. 

• HELSINKI 

W stolicy Finlandii odbyła 
sie międzynarodowa narada 
przedstawicieli partii chłop­
skich, w której wzięli udział 
delegaci z Finlandii, Polski, 
NRD i Bułgarii . 

Poparcie zbowśdowców dla polityki partii 

Obradował 
Powiatowy Zfazd 

(Inf. wł.) 

Z KAŻDYM rokiem wzrasta liczebnie słupska organiza­
cja Związku Bojowników o Wolność i Demokrację., W 
okresie ostatnich dwu i pół lat wstąpiło w jej szeregi 

prawie 600 osób, powstało 6 nowych kół w powiecie i 2 w 
mieście. Obecnie słupska organizacja liczy 1267 członków. 
Najliczniejsze spośród nich to „Zarzecze" — 139 członków, 
nr 2 — 113 członków i „Zatorze" — 111 członków. W powie­
cie natomiast najwięcej członków ma koło w Główczycach 
— 81, następnie w Strzelinie — 74 i w Ustce — 69. 

O ich dotychczasowej pra- zes PK ZSL—A. Ciepłuch, prze 
c.y, dużym zaangażowaniu wodniczący PK SD, dr med, 
członków w codzienne spra- St. Sojka oraz zastępca prze-
wy życia społecznego i poli- wodniczącego. Prez. PRN —A 
tycznego mówiono na Powiato Czerwiakowski. 
wym Zjeździe Delegatów, któ- • Robocze obrady poprzedziła 
ry obradował w ubiegła nie- dekoracja kilkunastu zasłużo-
dzielę. Wzięli w nim ponadto nych zbowidowców orderarhi 
m. in. udział: sekretarze KMiP i odznaczeniami. , Wielkopol-
PZPR, Z. Kołodziej i St. Ły- ski Krzyż Powstańczy otrzy-
czewski, przewodniczący Prez mał Franciszek Najdowski, 
MRN — J. Stepień, wicepre- Krzyż Partyzancki — Tadeusz 
zes Zarządu Okręgu ZBoWiD Czech, Medal za udział w wal 
w Koszalinie -M. Prokop^ pre (Dokończenie na str. . 5) 



Str. 2 

Dziś w Koszalinie, jutro w Słupsku 

Koncertują absolwenci i uczniowie 
Szkoły Muzycznej 

(Inf. wł.) 
Dżiś w Koszalinie (sala BTD, godz. 18) i jutro w Słupsku 

(sala BTD, godz. 19.15) wystąpią w koncercie symfonicznym 
absolwenci i uczniowie Państwowej Szkoły Muzycznej I i II 
stopnia w Koszalinie. Towarzyszy im Koszalińska Orkiestra 
Symfoniczna pod batutą Andrzeja Cwojdzińskiego. 

W programie koncertu znajdują się: koncert fortepianowy 
C-dur cz. I L. van Beethovena w wykonaniu Łucji Pereniec, 
koncert fortepianowy g-moll cz. I. F. Mendelssohna w wy­
konaniu Bożeny Januszkiewicz, koncert fortepianowy D-dur 
cz. II i III J. Haydna w wykonaniu Barbary Cwojdzińskiej, 
koncert wiolonczelowy B-dur cz. I L. Boccheriniego w wy­
konaniu Dariusza Szczeblewskiego, „Legenda" H. Wieniaw­
skiego w wykonaniu Małgorzaty Kobierskiej, koncert C-dur 
na obój J. Haydna w wykonaniu Zbigniewa Wingerta oraz 
koncert f-moll na klarnet K. M. Webera w wykonaniu Wie­
sława Balasa. (z) 

OSa kandydatów 
na studia wieczorowe W. S. I. 

* (Inf. wł.) 
Wiadomo już, że koszalińska W.S.I. daje szansę zdobycia 

dyplomu inżyniera nie tylko młodzieży, ale i dorosłym. 
Pracujący będą mogli uczyć się na studiach wieczoro­
wych, na dwóch wydziałach: mechanicznym i budowlanym4 

Chętni na studia wieczorowe powinni jednakże jak naj­
szybciej podjąć starania o przyjęcie. 

Z obrad Wojewódzkiego Komitetu FJN 

Kształtowanie obywatelskich postaw 

Oni bowiem mają zdawać 
egzaminy wstępne w termi­
nie wcześniejszym, czyli już 
24 czerwca. Termin składania 
podań upływa natomiast 20 
czerwca. Zainteresowani powin 
ni jak najszybciej uzupełnić, 
względnie złożyć niezbędne pa 
piery. Podania wraz z załą­
cznikami przyjmuje Społe­
czny Komitet Budowy W.S.I. 
— Koszalin, ul. A, Lampego 
30. (Punkty Konsultacyjne 
Wyższych Uczelni). Tutaj u-
dziela się także wszelkich in­
formacji związanych ze stara 
niami o przyjęcie oraz tokiem 
studiów. 

Kandydatom na studia wieczo­
rowe warto przypomną eć, że o 
przyjęcie mogą się starać osoby 
mające za sobą dwuletni staż 
pracy w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych i przemyśle mecha­
nicznym oraz pokrewnych. Spra­
wa ważna jest uzyskanie zgody 
zakła-du pracy na podjęcie nauki. 
Znając nasze kłopoty kadrowe, 
przypuszczamy, że dyrelkcje z 
prawdziwym uznaniem przyjmą 

System premiowy 
w pegeerach-przedłużony 

{Dokończenie ze str. 1) 

min zysku. W 1967 r. pegeery 
dostarczyły państwu dwa razy 
więcej zboża niż 5 lat temu. 
Pogłowie bydła w tych gospo 
darstwach wzrosło w tym sa 
mym czasie o 27 proc., dosta­
wy mleka zwiększyły się o 
blisko 47 proc. 

Oceniając pozytywnie rolę 
funduszu premiowego — kie­
rownictwo PZPR, podkreślił 
M. Jagielski, na wniosek re­
sortu rolnictwa i ZG ZZPR, 
uznało, że obowiązujący sys­
tem premiowy należy przedłu 
żyć do roku gospodarczego 
1970/71 włącznie. Postanowio­
no wprowadzić pewne uzupeł 
nienia. Dotyczą one zwłaszcza 
zasad premiowania, w zależ­
ności od bezwzględnej kwoty 
wyrażającej poprawę wyni­
ków finansowych gospodar­
stwa. Istotną zmianą w dotych 
czasowych zasadach jest też 
zniesienie ograniczeń w ko­
rzystaniu z dodatkowego fun­
duszu premiowego za zagospo 
darowywanie nie wykorzysta­
nych gruntów PFZ. 

W 577. grze „Gryfa" stwierdzo­
no ogółem 4.538 wygranych, w 
tym z sześcioma, trafieniami i 
pięcioma z liczbą dodatkową — 
brak, z pięcioma trafieniami — 
19 po 1.258 zŁ, z czterema trafie­
niami — 494 po 34 zł, z trzema 
traifieniiami — 4.025 po 5 zł. 

Wygrane z pięcioma trafieniami 
stwierdzono: 6 w Szczecinie, 3 w 
Koszalinie, 3 w Słupsku i po jed­
nej w: Łobezie, Kołobrzegu, Dar­
łowie, Białogardzie, Złotowie, 
liastku i Wałczu. 
Specjalny fundusz na główną 
y graną wzrósł o kwotę 14.000 zł 
na 578. grę wynosi 110.000 zł. 

Kolejne losowanie odbędzie się 
tv niedzielę dnia 23 czerwca br. 
W NOWOGARDZIE. 

UWAGA! Czy wiesz, że biorąc 
adział w najbliższych grach „Gry­
fa" możesz wygrać dodatkowo sa­
mochód SKODĘ 1000 MB? 

K-*3K 

każdą wiadomość o decyzji pod­
jęcia studiów wieczorowych i o-
kaią taikże pomoc w czasie ich 
trwania. Tym, którym już obec­
nie okazano życzliiwość w zakła­
dach pracy, utwierdzając tym 
samym w mocnym postanowieniu 
kształcenia przypominamy, że e-
gzamin zapowiedziano na 24 
czerwca o godz, 9. Miejsce egza­
minu — Studium Nauczycielskie. 
Wszystkich starających się o 
przyjęcie na studia wieczorowe 
przy koszalińskiej W. S. I. obowią­
zywać będzie egzamin piseanny z 
matematyki. O miejscu i termi­
nach następnych obowiązujących 
egzaminów — z fizyki i języka 
obcego — starający się zostaną 
poinformowani tego dinia względ­
nie korespondencyjnie. (mg) 

Względny 
spokój 

(Dokończenie ze str. 1) 

czenie strajku. Podobnie dzie­
je się w rejonie Lyonu, gdzie 
ostatnie strajkujące zakłady 
przystępują do pracy. 

Jeśli idzie o ruch studencki 
to w całym kraju panował 
względny spokój. Jedynie w 
paryskiej Dzielnicy Łacińskiej 
daje się odczuć pewien niepo­
kój wśród studentów po usu­
nięciu ich z terenu Sorbony. 
Doszło tam do poważnego ko­
lejnego starcia studentów z 
policją, podczas którego użyto 
gazów łzawiących i broni pal­
nej. 

(Dokończenie ze str. 1) 

dziców. Na podstawie osobis­
tych doświadczeń, jako sędzia 
Sądu dla Nieletnich, doszła o-
na do wniosku, że często rodzi­
ce zbyt mało wiedzą o wycho­
wywaniu dzieci. Uczestniczący 
w dyskusji nauczyciele suge­
rowali rozwijanie wiedzy o wy 
chowaniu i organizowanie 
większej liczby uniwersytetów 
dla rodziców. 

Zgłoszono wiele uwag do o-
bowiązujących w szkolnictwie 
programów nauczania. Chodzi 
zwłaszcza o tzw. lekcje wycho 
wawcze oraz wiedzy obywatel 
skiej. Należy programy szkol 
ne w większym stopniu nasy­
cić tematami i treściami wyjaś 
niającymi aktualną rzeczywi­
stość, osiągnięcia naszego lu­
dowego państwa oraz sens i 
piękno bohaterstwa ludzi, ktć 
rzy walczyli o Polskę Ludową. 

Niemały wpływ na postawę 
i człowieka wywiera otoczenie, 
Zbyt często jeszcze wiele obaw 
budzi zachowanie się ludzi do 
rosłych, wśród których dzieci 
i młodzież znajdują wzorce dla 
swych postaw. Mówił na ten 
temat dyrektor słupskiej „Po-
morzanki", K. Kwiecień. Po­
wołał się on na konkretny przy 
kład. Otóż młody człowiek z 
wyższym wykształceniem, pc 
odbyciu stażu pracy, nagle po 
stawił warunek: albo dacie 
mi 3.200 złotych miesięcznie 
oraz premię, albo pożegnam 
się z wami! 

Gdzie szukać przyczyn ta­
kich postaw? — zadawano so 
bie pytanie. W odpowiedzi zwra 
cano uwagę na przykłady wzię 
te z życia, na ludzi, dla któ­
rych często jedynym celem 
jest jak najszybsze i jak naj­
mniejszym kosztem „urządze­
nie Się w życiu". Zjawiskom 
tym trzeba wydać zdecydowa­
ną walkę. 

W dyskusji wiele razy pod­
kreślano także potrzebę rozwi 
jania dyskusji politycznych we 
wszystkich środowiskach. War 
to więc nadmienić, że w naj­
bliższym czasie komitety FJN 
w naszym województwie orga 
nizować będą ośrodki wiedzy 
obywatelskiej. Powstawać one 
będą przy placówkach kultu­
ralnych, klubach i świetlicach, 

Wojewódzki Komitet FJN 
przyjął uchwałę określająca 
kierunki działania dla wszy­
stkich ogniw FJN w kształto­
waniu obywatelskiej postawy 
społeczeństwa. 

Uczestnicy posiedzenia jedne 
głośnie uchwalili list do I se 
kretarza KC PZPR, tow. Wł. 
Gomułki. W liś-cie czytamy 

m. in.: „Wasze stwierdzenie, że 
nie ma we współczesnym świe 
cie miejsca dla Polski innej 
niż socjalistyczna, że „każdy 
kto godzi w socjalizm, godzi 
nie tylko w Polskę Ludową, a-
le w Polskę jako taką" rozu­
miemy szczególnie my, miesz 
kańcy Ziem Północnych i Za­
chodnich. Realizacja słusznej 
koncepcji politycznej PPR, so­
juszu ze Związkiem Radziec­
kim, umożliwiła spełnienie ma 
rzeń i dążeń licznych rzesz ro 
dzimej ludności, powrót do Ma 
cierzy. (...) Pod kierownictwem 

Partii odbudowaliśmy i rozwi 
jamy naszą piastowską ziemię 
Dumni jesteśmy z tego, żc 
wszystko co jest tu najpięknie5 

sze i najcenniejsze to dzieło 
naszych umysłów i rąk". 

Na wczorajszym posiedze­
niu zwolniono z obowiązków 
członków WK FJN E. Bujden-
sa, L. Komarnickiego i L. Wa 
silewskiego, gdyż podjęli oni 
pracę poza terenem naszego 
województwa. W skład WK 
FJN wybrano Leona Barańskie 
go, kierowcę POM w Szczecin 
ku. (LL) 

Sytuacja w Wietnamie ^ Safgon oczekuje 

ataku żełnitrzy sił wyzwoleńczych 

ROSNĄ STRATY 
• agresorów 

HANOI (PAP) 
Bojownicy ludowych sił wyzwoleńczych Południowego Wiet 

namu podczas ataku w rejonie Khe Sanh 15 czerwca br. za­
dali ciężkie straty dwom kompaniom amerykańskiej piechoty 
na wzgórzu 690, zabijając bądź raniąc 196 żołnierzy i ofice 
rów USA. 

Jak podaje agencja VNA, 
patrioci południowowietnam-
scy w czasie walki stoczonej 8 
czerwca na szosie nr 4 w pro 
wincji My Tho wyeliminowali 
z walki ponad 200 żołnierzy 
USA oraz przechwycili znacz­
ną ilość broni i innego sprzę 
tu wojskowego. 

W dniach od 8 do 10 czerwca 
br. partyzanci południawiowiet 
namscy w prowincji Bien Hoa 
zabili bądź ranili 200 żołnie­
rzy USA a poza tym zestrzelili 
dwa helikoptery. 
LONDYN (PAP) 

Agencje zachodnie donoszą, 
że w dalszym ciągu w Sajgo-
nie utrzymuje się atmosfera 
niepewności i oczekiwania na 
zapowiedzianą ofensywę sił 
wyzwoleńczych. Władze reżi­
mowe wyznaczyły nowego gu 

bernatora, którym został gen. 
Nguyen Van Minh. Na konfe 
rencji prasowej przyznał on, 
że ludność cywilna stolicy 
jest wyraźnie wrogo nastawio 
na do armii reżimowej j która 
w czasie walk z powstańcami 
bezlitośnie bombardowała dziel 
nice mieszkalne. 

Agencja France Presse po­
daje, że na przedpolach Saj-
gonu w dalszym ciągu docho­
dzi do starć sił amerykańskich 
i reżimowych z oddziałami pa 
triotycznymi. Wywiad USA 
zaobserwował zwiększoną ak­
tywność powstańców, którzy 
ze wszystkich stron kraju scią 
gają w pobliże stolicy. Lotnie 
two USA stara się przeszko­
dzić koncentracji sił wyzwoleń 
czych prowadząc wyjątkowo 
intensywne bombardowania. 

Demonstracje antywojenne w USA 
WASZYNGTON (PAP) 
W Waszyngtonie odbyła się demonstracja antywojenna po­

łączona z paleniem kart powołania do wojska. Jak wiado­
mo władze bezpieczeństwa USA wydały zarządzenie grożą­
ce wysokimi karami za uchylanie się od służby wojskowej 
oraz palenie kart powołania. 

Podczas demonstracji na wa 
szyngtońskim Kapitolu kobie­
ty wyręczały poborowych pa­
ląc ich karty. 

Jedna z organizacji, która 
prowadzi szeroką akcję prze­
ciwko poborowi młodzieży do 
armii USA opublikowała o-
świadczenie z powodu skaza­
nia Benjamina Spocka i in­

nych przeciwników wojny w 
Wietnamie. 

W oświadczeniu podkreśla 
się, że przeciwnicy wojny wiet 
namskiej będą występować 
przeciwko wojnie, dopóki USA 
nie wycofają swoich wojsk z 
Południowego Wietnamu i do 
póki naród wietnamski nie u-
zyska prawa do samostanowie 
nia. 

Po zarządzeniach paszportową - finansowych NID 

Wrzenie w Bonn i Waszyngtonie 
BERLIN (PAP) 
Trzej dowódcy zachodnich garnizonów wojskowych w 

Berlinie zachodnim spotkali się wczoraj rano z nadburmi-
strzem miasta, Klausem Schuetzem, w celu omówienia sy­
tuacji powstałej po wprowadzeniu w życie nowych zarzą­
dzeń paszportowo-finansowych NRD. Jak wiadomo, zarządze­
nia te dotyczą wyłącznie obywateli zachodnioniemieckich 
i mieszkańców Berlina zachodniego, w niczym nie naruszając 
praw trzech sojuszniczych mocarstw zachodnich. 

BONN (PAP) 
Rząd boński zaaprobował na 

specjalnym posiedzeniu szereg 
posunięć mających na celu u-
dzielenie Berlinowi zachodnie 
mu dodatkowej pomocy gospo 
darczej. Decyzje te zapadły w 
związku z nowymi zarządze­
niami władz NRD w zakresie 
paszportowo-finansowym doty 
czącym ruchu tranzytowego 
między NRF a Berlinem zachód 
nim. 

WASZYNGTON (PAP) 
Po licznych interwencjach 

rządu bońskiego, który doma­
gał się od USA, aby wystąpi 
ły przeciwko zarządzeniom 
NRD w sprawie umocnienia 
bezpieczeństwa na granicy mię 

dzy NRF a NRD, zabrał głos 
prezydent Johns-on. Zakomu­
nikował on, że przesłał do kan 
clerza Kiesingera pismo, w któ 
rym stwierdził, zgodnie z tezą 
NRF, że Berlin zachodni „jest 
zagrożony" z powodu zarzą­
dzeń NRD, dotyczących paszpor 
tów i wiz. 

W kołach dziennikarskich w 
Waszyngtonie uważa się, że 
wystąpienie Johnsona przeciw 
ko wspomnianym zarządzeniom 
jest o wiele słabsze, niż doma 
gała się tego NRF. Panuje prze 
konanie, że mocarstwa zachód 
nie w istocie rzeczy nie widzą 
możliwości podważenia słusz­
nych zarządzeń NRD. 

Problemy pracy 
ideowo-wychowawczej 
ZMW 
WARSZAWA (PAP) 

Ocenie działalności ideowo-
wychowawczej Związku Mło­
dzieży Wiejskiej w okresie od 
ostatniego krajowego zjazdu 
organizacji zostało poświęcone 
plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego ZMW, które odbyło 
się w Warszawie. 

Na obrady przybyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC P23PR — RYSZARD 
STRZELECKI oraz wiceprezes 
NK ZSL — JÓZEF OZGA — 
MICHALSKI. W czasie obrad 
przemówienie wygłosił Ry­
szard Strzelecki. 

Rogówka pawiana 
służy człowiekowi 

LONDYN (PAP) 
Profesor Uniwersytetu Stel-

lenbo>sch niedaleko Kapszta­
du Frans Van Zyl, przeszcze­
pił rogówkę pawiana człowie 
kowi. Operacji takiej doko­
nano przed miesiącem w szpi­
talu Karla Brenera w Kap­
sztadzie. Uważa się, że jest to 
pierwsza tego rodzaju ope­
racja na świecie. Dzi.ęki niej 
pacjent doskonale widzi, czyta 
dzienniki i książki przy zam­
kniętym drugim oku. Prof. 
Van Zyl uważa eksperyment 
za udany ale, jego zdaniem 
trzeba jeszcze poczekać kilka 
miesięcy zanim Lędzie można 
orzec że operacja udała się 
całkowicie. 

Stan zdrowia pacjentów 
z przeszczepionym sercem 
« LONDYN (PAP) 

Stan zdrowia dra Blaiberga nae 
budzi obaw. Znajduje się on na­
dal pod stalą opieką lekarską W 
szpitalu kap.sztadzkim. 

Dwaj pacjenci z przeszczepio­
nym sercem przebywają w szpi­
talu w Houston (USA). Czują s.ę 
dobrze i rozważa się nawet moż­
liwość ich powrotu do domu. 

Natomiast stan zdrowia pacjen­
ta brazylijskiego 23-letnlego joao 
Ferreira da Cunha, który otrzy" 
mał serce 24 dni temu, określany 
jest jako bardzo poważny. 

17 bra. w godzinach wieczór" 
nych agencja Reutera podała, ze 

w szpitalu w Londynie zmarł 
pierwszy brytyjski pacjent z pr^e" 
szczepionym sercem F. West. Zy} 
on 46 dni po dokonaniu operacji 
przeszczepienia serca. 

BAŁTYCKI WYŚCIG PRZYJAŹNI 

Pierwszy laurowy wieniec 
w grodzie Gedymina 

dla Siarkowa 
Uroczystą oprawę miała inau­

guracja IV Międzynarodowego 
Bałtyckiego Wyścigu Przyjaźni 
Wilno — Koszalin, którego orga­
nizator aimi są: KC Komsomołu 
Litewskiej SRR, Zarząd Główny 
ZMS, PZKol. oraz redakcje 
„Sztandaru Młodych", „Czerwo­
nego Sztandaru", ,,Ko,mjunimo 
Tiesa", „Podamru Janua" i 
,,Woorte Hjaja". Wczoraj w sto­
licy Litwy — Wilnie — nastąpił 
start do tej wielkiej imprezy. 
Kolarzy, zebranych u stóp zam­
ku Gedymina, powitali przedsta­
wiciele władz miasta oraz KC 
Komsomołu LSRR, życząc zawod­
nikom sukcesów na ponad 1.500 
km trasie, prowadzącej do Ko­
szalina. 

Na starcie ptierwszego etapu, 
którego trasa <121 km) prowadzi­
ła wokół Wilna, stanęło. 16 .-zespo­
łów* w—tym osiem ratdziecibicii.. 

siedem polskich, jeden czecho­
słowacki. W wyścigu startuje 
również drużyna okręgu kosza­
lińskiego w~ składzie: Betsoher, 
Zakrzewski, Gniadzik, Kłapkow­
ski, Kurzyński i Brzozowski. 
Zgodnie z przewidywaniami, naj­
groźniejszymi przeciwnikami re­
prezentacji PKOl. okazali się ko­
larze 'mIŁodizieżowej i olimpij­
skiej reprezentacji ZSRR. Zawod­
nicy ci, a zwłaszcza Nielubin, 
Starkow, Suchow nadawali ton 
na wczorajszym etapie dookoła 
Wilna. Na 75 km ueieczikę za­
inicjował Suehoroctenkow (z 
młodzieżowej reprezentacji ZSRR), 
a za nim pociągnęła jeszcze 
szóstka kolarzy, wśród której 
było dwóch Polaków. Siódemka 
ta zdobyła ponad pól tor aminu! o— 
wą przewagę, locz na ostatnim 
okrążeniu finiszujący oedtoton do­
szedł uoiekini esró-®c 

Na staidionie piękną walkę sto­
czyli Starkow z olimpijskiej dru­
żyny ZSRR i Szpak (PKOl.). 
Szybszym okazał się doskonale 
finiszujący Rosjanin, wyprzedza­
jąc Polaka oraz Estończyka — 
Rajalę. Zwycięzca etapu przeje­
chał trasę 121 km w czasie 2:49.o5. 
Czas Szpaka gorszy o sekundę. 
W pierwszej dziesiątce kolarzy 
na siódmym miejscu uplasował się 
zawodnik Mazowsza — Żaków. 

Daiś kolarze wystartują do dru­
giego etapu Wilno — Zarasaj dłu­
gości 150 km. (sf) 

Grad jak groch 
• (Inf. wł.) 

Wczoraj o godzinie 14.30 nad 
Słupskiem przeszła krótkotrwała 
burza. Wraz z ulewnym desz­
czem spadł grad, nie spotykany 
raczej o tej porze roku. Wielkość 
lodowych kul przypominała roz­
miarem spore ziarna grochu. Po 
ulewie i gradobiciu znów wyj­
rzało słońce, a temperatura w 
cieniu wynosiła 31 stopni C. (am) 

Dnia 17 czerwca 1968 roku, po długotrwałej i cięż­
kiej chorobie zmarł 

SZCZEPAN ZMUDZKI 
rencista Inspektoratu Powiatowego PZU w Koło­
brzegu. 

W Zmarłym utraciliśmy zasłużonego i oddanego 
Kolegę. 

Cześć Jego Pamięci! > 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI PZU 

W KOSZALINIE 
RADA ZAKŁADOWA, INSPEKTORAT POW. PZU 

W KOŁOBRZEGU 

• NOWY JORK 
Odbyło się tu posiedzenie 

Rauy„ Sezpieczeństwa, na któ­
rym omawiano wspólny pro­
jekt rezolucji, przedstawiony 
12 czerwca przez przedstawi­
cieli ZSRR, USA i W. Bry­
tanii w sprawie gwarancji 
bezpieczeństwa dla państw, nie 
posiadających broili jądrowej. 

• DELHI 
Przywódcy indyjscy są za­

niepokój en i zajściami na tle 
religijnym. W ostatnich tygo­
dniach doszło do licznych starć 
między muzułmanami a Hin­
dusami, w wyniku czego wie­
le osób poniosło śmierć lub 
zostało ranionych.; 

• NOWY JORK 
Gubernator stanu Floryda — 

C. Kirk — po powrocie z za­
chodniej Europy zapropono­
wał zdewałuo warnie dolara. 
Proponuje on podniesienie ce­
ny złota z 35 do 70 dolarów 
za uncję. 

4 osoby utonęły 
• (Inf. wł., 

Nie pomagają ostrzeżenia, prze­
strogi. W kronice wypadków no­
tujemy znów 4 utonięcia. 
• 11-letni Józef Jariko wracał 
ze szkoły. W pobliżu wsi Okuni-
no (pow. miastecki) wypłynął na 
dętce na środek Jeziora. Tam 
spadł z dętki i poszedł na dno. 

W Brzeźnie (pow. świidwiń-
ski) 27-letni Zdzisław Mastalerz, 
pracownik PBRol. kąpał się W 
stanie nietrzeźwym." Utonął. 
• W jeziorze Bobrowo (koło 
Kalisza Po.morskiegoi, powiat 
drawski) utopił się 22-Jetra Ka­
zimierz Łęcki — robotnik z Przed­
siębiorstwa Poszuikiwań Nafto­
wych w Palce. Stwierdzono, i® 
był nietrzeźwy. 
• W Słupsku utonął w gM' 
niance 25-letni Józef Osiecki. 

Są to ofiary niie tyle wody, 
przede wszystkim własnej lekko­
myślności, czasem — wręcz gł"^' 
poty. Szczególnie przerażając^ 
jest wypadek w Brzeźnie. Prze" 
kilkoma dniami utopił się tai® 
przecież mężczyzna, który chcia* 
się umyć w basenie przeciw?0' 
żarowym. Ten tragiczny wypa^ . 
— jak się okazuje — tnie stał ^ 
dostatecznym ostrzeżeniem. Z?" 
mroczenie aSkohołow® było s  

meysze od Foas^dłn^ fos*} 
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Streszczenie przemówienia towarzysza Antoniego Kuligowskiego 

na plenum Wojewódzkiego Komitetu FJN w Koszalinie 

AWIĄZUJĄC na wstę­
pie do obrad ostatniego 
plenarnego posiedzenia 

OK FJN tow. Antoni Kuligów 
ski stwierdził, że również w 
naszym województwie należy 
przedyskutować aktualne za­
dania ogniw Frontu Jedności 
Narodu. 

Punktem wyjścia przy okre 
ślaniu tych zadań jest powsze 
chne przekonanie społeczeń­
stwa, iż Polska Ludowa kroczy 
słuszną drogą rozwoju, osiąg 
nęła w latach powojennych 
wielkie sukcesy w dziedzinie 
gospodarki, w dziedzinie soc­
jalnej, w sferze kultury ducho 
wej i polityki, sukcesy z któ 
rych cieszą się nasi przyjacie­
le i z którymi muszą się li­
czyć wrogowie. 

Rytm naszej twórczej pra­
cy został w marcu br. zakłóco 
ny antysocjalistyczną i anty-
narodową prowokacją. Wbrew 
mniemaniom inspiratorów i 
organizatorów tej prowokacją 
naród polski zdał egzamin poli 
tycznej dojrzałości, już od 
pierwszych dni głosem partii 
klasy robotniczej, chłopów i 
inteligencji pracującej zdecydo 
wanie przeciwstawił się wich 
rzycielom, udzielając jednocze 
śnie pełnego poparcia polity­
ce partii i jej kierownictwu 
z towarzyszem Władysławem 
Gomułką na czele. 

Rozpętana na świecie kam­
pania antypolska mająca na 
celu „rozmiękczenie socjaliz­
mu od wewnątrz", sianie za­
mętu, podrywanie zaufania 
do partii komunistycznych i 
ich przywódców, rozbijanie 
jedności krajów socjalistycz­
nych, wyolbrzymianie naszych 
trudności przy jednoczesnym 
pomniejszaniu osiągnięć, spot 
kala się ze zdecydowanym od 
porem w całym kraju i rów­
nież w naszym województwie. 

MIESZKAŃCY Koszaiiń 
skiego raz jeszcze dali 
dowody swojej partioćy 

cznej postawy i zaangażowa­
nia pó stronie socjalizmu. Ro 
zumieją oni doskonale, że po 
wrót naszych ziem qo Pol­
ski, ich odbudowa ze znisz­
czeń wojennych, perspektywa 
dalszego rozwoju wiąże się 
nierozerwalnie z istnieniem w 
naszym kraju władzy ludowej, 

Dlatego też w dniach marco 
wych na setkach wieców w 
tysiącach rezolucji gorąco opo 
wiedzieli się Kos/alinianie po 
stronie sił socjalistycznych. A 
swoje stanowisko potwierdzili 
jakże wymownie zobowiąza­
niami społecznymi i produk­
cyjnymi na cześć 1 Maja i V 
Zjazdu partii. Ich wartość się 
ga około 300 min złotych i są 
one pomyślnie realizowane. 

SPRAWDZIANEM poli­
tycznej aktywności spo­
łeczeństwa koszalińskie­

go było żywe zainteresowanie 
tym, co dzieje się w kraju i 
za granicą, był aktywny udział 
w obchodach towarzyszących 
25-leciu Ludowego Wojska 
Polskiego. W 1800 spotkaniach 
oficerów WP i działaczy FJN 
z mieszkańcami województwa 
uczestniczyło ok. 146 tysięcy 
osób, w tym duży odsetek sta 
nowiła młodzież. Rozmowy w 
czasie spotkań dotyczyły 
spraw międzynarodowych i 
krajowych, problemów trady­
cji WP i powszechnej obron­
ności kraju. Żywe zaintereso­
wanie młodzieży w czasie 
tych spotkań zagadnieniami c-
bronności kraju jest cenna 
wskazówką do działania władz 
szkolnych, organizacji młodzie 
żowych i paramilitarnych. Dys 

kusje w czasie spotkań z ofice 
rami, obejmujące tak szeroki 
wachlarz aktualnych proble­
mów, dowodzą, iż mimo coraz 
silniejszego oddziaływania tele 
wizji, prasy i radia jest nadal 
zapotrzebowanie na żywą, bez 
pośrednią działalność politycz-
no-wyjaśniającą. Ludzie 
chcą wymieniać poglądy, dzie 
lić się swymi wątpliwościami, 
spostrzeżeniami i odczuciami. 
Dlatego dobrze zorganizowa­
ne spotkania i rozmowy z 
ludźmi na najbardziej intere­
sujące tematy polityczne, ide 
ologiczne i gospodarcze winny 
nadal stanowić jedną z głów­
nych form działalności komite 
tów FJN. 

cemy objąć nie tylko mieszkań 
ców naszego regionu, lecz tak­
że przebywających tu latem 
ludzi z innych regionów kra­
ju. 

Następną okazję do roz­
mów dostarczą obchody 50-le 
cia odzyskania przez Polskę 
niepodległości. W naszym wo 
jewództwie, zamieszkałym w 
większości przez ludzi mło­
dych, nie pamiętających przed 
wrześniowej Rzeczypospolitej 
istnieje szczególna konieczność 
porównania dwóch niepodleg­
łych państw polskich — Polski 
burżuazyjnej i Polski Ludowej 
— i wyciągnięcia z tej kon­
frontacji wniosków. Bezsprze­
czna wyższość osiągnięć Polski 
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Amfiteatr 
Wykorzystując naturalną 

nieckę nad jeziorem, w pobli­
żu boiska szkolnego w Czap­
linku rozpoczęto budowę am­
fiteatru. Nawieziono już żwir 
i piasek na miejsce, gdzie w 
przyszłości ma stanąć scena 
o powierzchni 20 na 20 m. Te 
raz spychaczem wyrównuje 
się teren, gdzie w przyszłych 
latach urządzi się widownię. 
Dokumentacja przewiduje u-
rządzanie i rozbudowę amfi­
teatru etapami. M. in. urządzo 
na tam będzie w przyszłości 
letnia kawiarnia pod paraso­
lami oraz parking. (eta) 

Imponujący przebieg miały 
na naszym .terenie uroczystos 
ci związane z przyjęciem Szta 
fet „Szlakami walk z hitlerow 
skim faszyzmem". Wzięło w 
nich udział ok. 200 tysięcy o-
sób. Społeczeństwo koszaliń­
skie jest bowiem głęboko przy 
wiązane do tradycji walk o 
narodowe wyzwolenie tych 
ziem. Zdaje sobie sprawę z 
faktu, że mieszka na ziemi,po 
którą wyciągają ręce rewizjo­
niści i odwetowcy zachodnio-
niemieccy. I to jest jeden z 
powodów, dla których tak ży 
wo manifestowano na rzecz 
Wojska Polskiego obchodzące­
go jubileusz, na rzecz rękojmi 
naszego bezpieczeństwa — Pa 
ktu Warszawskiego i to też 
jest jeden z powodów, dla któ 
rych dorośli i młodzież anga­
żują się do prac obronnych pro 
wadzonych w ramach syste­
mu powszechnej obronności 
kraju. Chcemy żyć w spokoju 
ale póki za Łabą są militaryś 
ci i odwetowcy — musimy być 
czujni! 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia tow. A. Kuligowski 
powiedział: , fWypadki dywer­
sji politycznej rodzimej reak­
cji, skomplikowana sytuacja 
międzynarodowa, nasilanie 
przez ośrodki imperialistycz 
ne dywersji i wojny psycholo 
gicznej wymagają stałego pod 
noszenia stopnia politycznej 
świadomości ogółu obywateli, 
kształtowania świadomego po­
czucia obywatelskich obowiąz 
ków, umacniania jedności na 
szego narodu wokół programu 
budownictwa socjalistycznego)' 

W tej dziedzinie wybitną 
rolę inspirującą i organizator 
ską winny odgrywać komitety 
FJN, które mają przecież boga 
te doświadczania pracy w 
różnych środowiskach. 

Okazją do rozmów na temat 
dorobku Polski Ludowej i na 
szego regionu, będą dni po­
przedzające 22 Lipca. Kampa 
nią odczytów i spotkań zech-

W STYCZNIU BR. w słup 
skim Komunalnym Przedsię­
biorstwie Napraw Autobusów 
rozpoczęto seryjne naprawy 
autobusów san. Już wówczas 
mówiło się o tym, że w przy 
szłości zakład ten przejdzie na 
remonty jelczy. Nie przypusz 
czano jednak, że nastąpi to 
tak szybko. 

W szóstym miesiącu pracy 
„Kapeny" odwiedzamy dyrek 

Ludowej we wszystkich dzie­
dzinach życia winna stać się 
lekcją ludowego patriotyzmu. 

OGATEGO materiału 
do rozmów i dyskusji 
dostarczą także mate­

riały przygotowywane na V 
Zjazd PZPR i kongresy stron 
nictw politycznych. 

Aby sprostać zadaniom nasi 
lonej i masowej pracy polity 
cznej, komitety FJN, zwłasz­
cza we wsiach i miasteczkach, 
powinny powołać do życia, 
działające w oparciu o placów 
ki- kulturalne — ośrodki wie­
dzy obywatelskiej. Pieczę nad 
tymi ośrodkami, ich systema­
tyczną działalnością winny 
przejąć komisje propagando­
we działające przy komitetach 
powiatowych FJN i one też są 
w stanie zapewnić ośrodkom 
wiedzy obywatelskiej lekto­
rów. 

W okresie wydarzeń marco­
wych wrogowie Polski Ludo­
wej, posługując się kłamstwem 
i demagogią, pragnęli wykorzy 
stać dla swych celów przede 
wszystkim młodzież. Jest ona 
w swej większości związana 
sercem z partią i socjalizmem, 
Ale wypadki marcowe ujawni 
ły, że cześć naszej młodzieży 
nie jest dostatecznie przygoto 
wana politycznie i uodpornio 
na na dywersyjna demagogię. 

WYCHOWANIE każdego 
młodego człowieka jest 
procesem długotrwałym 

i złożonym, a cóż dopiero mó­
wić o wychowaniu całego po 
kolenia. W nowoczesnym spo­
łeczeństwie socjalistycznym 
nie ma takiej instytucji, która 
by miała monopol na wycho­
wanie młodzieży. Jest to pro­
ces, w którym uczestniczy ro­
dzina, szkoła, instytucje wy­
chowawcze, telewizja, prasa) 
radio, organizacje młodzieżowe, 
środowisko w miejscu zamiesz 
kania itp. 

Trwają w naszym wojewódz 
twie prace nad udoskonala­
niem całego systemu wychowa 

nia. Niedawno wnikliwie o-
mówiono np. sprawy młodzieży 
zaniedbanej pod względem 
wychowawczym, niedługo pro 
blemami pracy wychowawczej^ 
w szkołach zajmie się woje­
wódzka instancja PZPR. 

Dużą rolę mogą też odegrać 
komitety FJN, zwłaszcza zaś 
działające przy nich komisje 
do spraw dzieci i młodzieży. 
Rozwinęły one już pożytecz­
ny ruch na rzecz budowy o-
biektów i urządzeń służących 
opiece nad dziećmi i ich wy­
chowywaniu. Komisje te mają 
możliwości angażowania ogółu 
rodziców, całego środowiska, 
wszystkich zainteresowanych 
instytucji i organizacji do pra 
cy wychowawczej. 

Ważną rolę wychowawczą w 
działalności komitetów FJN 
spełniają również czyny spo­
łeczne rozbudzające zdrowy 
lokalny patriotyzm, będące do 
wodem dojrzałości społecznej. 
Efekty materialne prac społe­
cznych wyrażają się w Kosza­
lińskiem sumą 50—60 min zł 
rocznie. Wykonuje się przy 
tym prace niezmiernie potrzeb 
ne — przy naprawie dróg, bu 
dowie i remontach szkół, pla­
cówek kulturalnych urządzeń 
przeciwpożarowych. Zwłasz­
cza czyny społeczne związane 
z budową szkół i mieszkań 
dla nauczycieli mają wielkie 
znaczenie i są skutecznym spo 
sobem rozwiązania wielu kło 
potów — czego dowodzi przy 
kład powiatu drawskiego i 
sławieńskiego. 

SPRAWĄ dużej wagi w 
życiu każdego środowis 
ka jest właściwy układ, 

stosunków mięazy ludźmi. Nie 
które komitety FJN, za pośred 
nictwem społecznych komite­
tów pojednawczych i sądów 
społecznych w zakładach pra 
cy, potrafią skutecznie likwi­
dować konflikty i waśnie oraz 
zapobiegać im. Ruch społecz­
nego pojednawstwa rozwinął 
się zwłaszcza w większych 
miastach — ciągle jeszcze sła 
by jest we wsiach i miastecz 
kach. 

Niepowodzenia osobiste, klęs 
ki żywiołowe, alkoholizm pode 
szły wiek i niezaradność życio­
wa powodują, że są wśród 
nas jednostki potrzebujące 
szczególnego wsparcia moral­
nego i materialnego. Najlep­
szej pomocy, w tym również 
materialnej m. in. poprzez ścis 
łe współdziałanie z Polskim 
Komitetem Pomocy Społecz­
nej, może takim ludziom u-
dzielić najbliższe im środowis­
ko. 

Po omówieniu tych praktycz 
nych form wychowawczego 
działania komitetów FJN tow 
Kuligowski stwierdził w za­
kończeniu swego referatu: 

, (W aktualnej sytuacji w 
kraju i na świecie potrzebne 
jest nam bardziej niż kiedykol 
wiek takie działanie, które 
prowadzi do umacniania jed­
ności naszego narodu wokół 
partii i władzy ludowej. Front 
Jedności Narodu, skupiający 
pod swoim sztandarem najbar 
dziej patriotyczne siły, stano­
wi dziś wielką siłę polityczną 
i społeczną, posiada autory­

tet w społeczeństwie koszaliń­
skim i jest w stanie pod kie­
rownictwem politycznym in­
stancji partyjnych rozwijać 
coraz szerszą, pożyteczną dzia 
łalność spoełczno-polityczną". 

Festiwal Teatrów Polski Północne] 

MB KAP 
przed drogim 

torą tego zakładu — inż. Ka 
zimierza Frankowicza. 

— Znajdujemy się w trak­
cie przystosowania zakładu 
do remontu jelczy — infor­
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rzfoy 
(Dalekopisem z Torunia) 

Pracowita festiwalowa niedziela już minęła. Prezento­
wał się w tym dniu na toruńskiej scenie teatr gospodarzy, 
przygotowując dwie polskie prapremiery. 

f/J YDAJE MI SIĘ słuszne, 
że właśnie teatr toruński, 

który nosi imię Wilama Ho­
rzycy, przygotował wydobytą 
z zapomnienia i nigdzie do­
tąd nie publikowaną sztukę 
Horzycy, zatytułowaną „Po­
żegnanie". Reżyserował ją Hu 
gon Moryciński, a scenografię 
projektował Antoni Tosta. 
Drugim przedstawieniem był 
właśnie montaż o Majakow-
skim, napisany przez Zdzisła­
wa Wróbla, montaż z którego 
Marek Okopiński starał się 
zrobić pełny, teatralny spek­
takl. W rezultacie rnieliśm.y 
możność obejrzenia popisu in 
wencji reżysera, który uru­
chomił całą maszynę teatral­
ną, aby zapełnić braki drama­
turgiczne tekstu. 

Wieczorem, po spektaklu, 
już w prywatnych grupach 
toczyła się nadal dyskusja na 
temat Szekspira w teatrze 
współczesnym, którą zapo­
czątkowano na popołudnio­
wym sympozjum. 

W poniedziałek, festiwalową 
sc&nę zajął Teatr Ziemi Gdań 
skiej, który przywiózł na fe­
stiwal „Alkada z Zalamei" 
Calderona w reżyserii Marii 
Chodeckiej i  scenografii Ewy 
Nahlik. 

W czwartym dniu festiwa­
lu, na toruńskiej scenie wystę 
pował Bałtycki Teatr Drama­
tyczny z „Zielonym Gilem" 
Tirso de Moliny i „Dziką kacz 
ką" Ibsena. 

Komitet festiwalowy, na ju 
bileusz dziesięciolecia wy­
bił medal pamiątkowy, który 
otrzymali uczestnicy festiwa­
lu. Na jednej stronie wyryto 
napis „X Festiwal Teatrów 
Polski Północnej —  Toruń, 
1959—1968", na drugiej nato­
miast widnieją herby dziewię 
ciu miast, których teatry bio­
rą udział w festiwalu. Wrę­
czono nam róianież okoliczno­
ściowe wydawnictwo, w for­
mie albumu, w którym podsu 
mowano dotychczasowy doro­
bek festiwali. Wydawnictwo 
nosi tytuł: „Dziesięć festiwali 
teatrów Polski Północnej". 
Zamieszczono w nim artykuły 
Michała Misiornego „Dorobek 
i znaki zapytania", Tadeusza 
Petryków skiego „W kręgu 
współczesności", Stanisława 
Hebanów skiego „Klasyka pol 
ska i obca", Zenobiusza Strze 
leckiego „Scenografia sztuk 
festiwalowych", krótkie omó­
wienie historii teatrów związa 
nych z festiwalem, wykaz fe­
stiwalowych nagród oraz zdję 
cia z przedstawień prezento­
wanych na festiwalach. 

W dniu dzisiejszym teatr 
„Wybrzeże" z Gdańska urysta 
wi na festiwalowej scenie 
„Poczwórkę" Sławomira Mroź 
ka w reżyserii Zbigniewa Bog 
dańskiego i scenografii Maria 
na Kołodzieja. Będzie to^jesz-
cze jedna polska prapremiera. 

JADWIGA SLIPIŃSKA 
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Na zdjęciu o-
bok —  podwo­
zie autobusu 
jelcz podczas 
próbnych jazd 
w „Kapenie". 

Po lewej, 
u dołu — 
długa kolejka 
jelczy czeka 
przed halą > rKa 
peny". Po re­
moncie wyjdą 
stąd jak nowe. 

Fot. A. 
M aślankiewicz 

muje dyrektor. Na dziedzińcu 
czeka już ponad 50 autobu­
sów. Kilka próbnych remon­
tów wykonaliśmy przed ter­
minem. Sprawdziliśmy orga-
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nizację produkcji i zdolności 
załogi. Przekonaliśmy się 
przy tym, że zaopatrzenie w 
części zamienne jest bardzo 
słabe. 

Głównym dostawcą są Jel-
czańskie Zakłady Samochodo­
we. Mimo umów i ponagleń 
części przychodzą nierytmicz-
nie. Na przykład przysyłają po 
kilka amortyzatorów, gdy tym 
czasem w zakładzie potrzeba 
ich kilkadziesiąt. Konieczne 
jest wyprzedzenie w produkcji, 
a bez dostatecznej ilości części 
jest to niemożliwe. Obawia­
my się więc poważnie, że w 
drugim półroczu, kiedy ruszy 
my na pełnych obrotach — 
tego rodzaju kłopoty mogą po 
krzyżować nam plany produ­
kcyjne. Jednocześnie jednak 
liczymy, że nasz główny kon­
trahent — Jelczańskie Zakła 
dy Samochodowe — zajęte 
wprawdzie wykonywaniem po 
ważnych zadań eksportowych, 
nie zapomną o częściach dla 
„Kapeny". 

Przy końcu br. „Kapena" 
rozpocznie z kolei przygoto­
wania do remontu silników 
oraz zespołów podwoziowych. 
To niewątpliwie będzie się 
wiązało ze wzrostem zatrud­
nienia? 

Obecnie zakład zatrudnia 
9koło 340 osób. Przy końcu 

roku liczba ta wzrognia pra­
wie do 600. Mamy więc du­
że potrzeby i poważne obawy, 
że zabraknie pracowników. 
Już teraz napływa znacznie 
mniej podań niż kilka mie­
sięcy temu. 

Sukcesywnie będziemy mu­
sieli przyjmować do pracy 
pracowników takich specjal­
ności jak: blacharze, ślusa­
rze czy spawacze. Zatrudnimy 
także pewną liczbę kobiet. Dla 
specjalistów mamy wolne mie 
szkania w zakładowym blo­
ku. Należy ponadto dodać, że 
pracownicy „Kapeny" mają 
wysokie stawki zarobkowe. 
W przyszłym roku po opano­
waniu procesu produkćji przej 
dziemy na pracę akordową — 
a więc możliwość podniesie­
nia zarobków będzie jeszcze 
większa. 

Najtrudniejszy okres rozru­
chu, a następnie przystosowa 
nia do nowych zadań zakoń­
czy się w czerwcu. Ci z za­
łogi „Kapeny", którzy zaczy­
nali pracę w zakładzie jako 
pierwsi przeszli nie byle ja­
ką próbę. Zdali ją jednak na 
celująco. Nowi pracownicy — 
angażowani obecnie — będą 
już mieli pracę ułatwioną i 
unormowaną. 

Andrzej Maślankiewiez 
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Studia ekonomiczne 
w Toruniu 

* (Tnf. wł.) 

Na Uniwersytecie Miko­
łaja Kopernika w Toruniu 
rozpocznie działalność In­
stytut Ekonomiczny. Studia 
ekonomiczne obejmują dwa 
kierunki: ekonomikę prze 
mysłu i ekonomikę rolni­
ctwa. 

Zgłoszenia kandydatów 
będą przyjmowane do 31 
lipca br. (maturzyści z 
bież. roku składają poda­
nia w swoich szkołach, 
inni kandydaci — bezpo­
średnio w Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika, Dział 
Nauczania, pokój nr 34). 

Do podania należy dołą­
czyć odpis metryki lub 
wyciąg: z dowodu osobiste­
go, świadectwo dojrzałości 
w oryginale, trzy fotografie, 
kartę zdrowia i orzeczenie 
lekarskie. 

Egzaminy wstępne (pise 
mne — z matematyki, języ 
ka nowożytnego oraz geo 
grafii lub historii) odbędą 
się 3 września br. 

Szczegółowych informacji 
udziela sekretariat Insty­
tutu Ekonomicznego, plac 
Armii Czerwonej 2, gmach 
Instytutu Historii, pokój 
406, tel. 77-10. (mrt) 

RENTA WDOWIA 
I RODZINNA 

L. M. — Kołobrzeg: O-
trzymuję rentę rodzinną po 
mężu na troje uczących się 
dzieci, z których dwoje nie 
ma 16 lat. Czy w myśl prze 
pisów nowej ustawy z 23. I. 
br, otrzymam również ren­
tę na siebie z tytułu wy­
chowywania dzieci do lat 
16? W sierpniu kończę 50 
lat życia. Czy wówczas na 
podstawie nowego przepisu 
tej ustawy, który obniżył 
wiek wdów z 55 na 50 lat 
do uprawnień do renty ro­
dzinnej, otrzymam świadczę 
nia pieniężne? 

Dopóki uprawnienia do 
renty rodzinnej posiadać 
będzie troje dzieci, nie mo 
że otrzymać Pani na siebie 
żadnej renty po mężu ani z 
tytułu ich wychowywania, 
ani po przekroczeniu 50 lat 
życia. Obowiązujące od 
1. I. br. przepisy ustalają, 
że wysokość renty rodzin­
nej uzależniona jest od 
liczby członków rodziny, 
uprawnionych do renty z 
tym, że w przypadku posia 
dania uprawnień do wspom 
nianej renty przez więcej, 
aniżeli trzech członków ro­
dziny, świadczenie to wy­
płacane jest tylko na 3 oso 
by. Z chwilą usamodzielnię 
nia się — tj. podjęcia za­
trudnienia, powodującego 
zawieszenie prawa do renty 
(zarobek powyżej 500 zł) 
jednego z dzieci — będzie 
Pani objęta uprawnieniami 
do renty. 

Wysokość renty rodzin­
nej wynosi 45 proc. zarob­
ków pracownika na jedne­
go członka rodziny, 50 
proc. tych zarobków na 
dwóch członków rodziny i 
60 proc. — na trzech człon 
ków rodziny, jeśli zarobek 
nie przekraczał kwoty 1500 
zł. Od nadwyżki ponad 1500 
zł do 2000 zł dolicza się 30 
proc., a od nadwyżki ponad 
2000 zł — 20 proc. bez 
względu na liczbę człon­
ków rodziny, uprawnio­
nych do renty. 

(L-B) 

RENTA INWALIDZKA 
MŁODEJ DZIEWCZYNY 

Z.S. Słupsk. Córka liczą 
ca 26 lat przepracowała 
dotychczas ponad 6 lat w 
kilku zakładach pracy. O-
becny stan zdrowia nie 
pozwala jej na podjęcie 
pracy zarobkowej. Co win 
na uczynić, aby otrzymać 
rentę? 

Warunkiem przyznania ren 
ty inwalidzkiej jest w każ­
dym przypadku: 1. osiągnię-

ULGI W PODATKU ryczałtu. Są to uzasadnione 
ZRYCZAŁTOWANYM czasowe przerwy w wykony­

waniu świadczeń, spowodowa-
M. W. Połczyn Zdrój. Po- ne np. awarią, dłuższą cho-

siadam gospodarstwo rołne robą, wypoczynkiem, powoła-
o powierzchni 4,5 ha. Mąż niem na ćwiczenia wojskowe 
mój opłaca podatek z zarób- — trwające nieprzerwanie co 
ków, jakie osiąga jako tak- najmniej 15 dni. Ulgę w ta-
sówkarz. W okresie nasilo- kich przypadkach stosuje się 
nych prac polowych mąż pra w formie niepobierauia ryczał 
cuje w gospodarstwie, co tu za pełny okres trwania 
naturalnie wpływa na obni- przerwy w wysokości po 1/30 
żenie jego dochodów z tak- miesięcznej raty ryczałtu za 
sówki. Czy z tego tytułu mo każdy dzień przerwy, 
że ubiegać się o ulgę w po- Warunkiem zastosowania ta 
datku zryczałtowanym? 

(WfORMUJtMY 

'il sil 
OPOWIADAMY 

PRZETARGI 

kiej ulgi jest zgłoszenie przer 
wy przez podatnika w termi­
nie siedmiu dni po dniu pow­
stania okoliczności powodują­
cych przerwę. 

W świetle omówionego prze 
pisu, okoliczność podana przez 
Panią — że mąż w okresie na 
silonych prac polowych poma 

cie wymaganego okresu za- Obowiązujące przepisy Min. ga w gospodarstwie — nie u-
trudnienia, 2. powstanie in- z  3q r  z  u. prawnia do korzystania ze 
walidztwa w określonym cza 3 p0Z_ ^q) określiły okoli- wspomnianej ulgi w podatku 
S1(r, , . , . czności, jakie mogą mieć zry>czałtowann.yra. 

Dla osób w wieku Pani cor wpływ na  uzyskanie ulgi w 
ki wymagany jest okres 4 lat Sn}acie podatku w formie (AZ/b) 
pracy, który winien przypa­
dać w ciągu ostatnich 10 lat j 
przed ustaniem zatrudnienia. 
Z treści listu wynika, że ten 
warunek córka spełnia. Dru­
gim niezbędnym warunkiem 
przyznania renty inwalidzkiej 
jest zaliczenie córki przez Ko 
misję do Spraw Inwalidztwa 
i Zatrudnienia do jednej z 
trzech grup inwalidzkich oraz 
ustalenia na podstawie prze­
prowadzonego badania oraz 
przedłożonych dowodów le­
czenia, że inwalidztwo powsta 
ło w czasie zatrudnienia lub 
najpóźniej w ciągu 18 mie­
sięcy od ustania zatrudnie­
nia. Ponieważ w liście swym 
donosi Pani, że jedno ze scho 
rzeń córki istnieje od dzie­
ciństwa, przeto tylko w przy 
padku zaostrzenia się tego 
schorzenia na skutek podję­
cia zatrudnienia, może ono 
mieć wpływ na ewentualne 
ustalenie inwalidztwa, upra­
wniającego do renty. 

Radzimy zwrócić się do Od 
działu ZUS w Słupsku, który 
wyda Pani odpowiednie for­
mularze i udzieli dalszych 
informacji. 

(L-B) 

UBEZPIECZENIE PRACO 
WNICY DOCHODZĄCEJ 

J.L. Koszalin: Pracuję w 
PGR jako pracownica do­
chodząca już od 14 lat. W 
niektórych latach pracowa 
łam po 8—9 miesięcy, ale 
w niektórych — całe 12 
czy należy mi się ubezpie 
czenie i renta? 

Rozp. Min. Pracy i Opieki 
Społ. z 27. 11. 1946 r. omawia 
warunki i terminy zastosowa 
nia do pracowników rolnych 
ubezpieczenia na wypadek 
choroby i macierzyństwa. (Dz. 
U. nr 2 poz. 8 z 1947 r.) Wy­
nika zeń, iż ubezpieczeni, któ 
rych zatrudnienie ma chara­
kter dorywczy i trwa bez 
przerwy u tego samego pra­
codawcy rolnego dłużej, niż 
25 dni, uzyskują prawo do po 
mocy lekarskiej po upływie 
tych 25 dni, a do zasiłku cho 
robowego po upływie 4 tygod 
ni nieprzerwanego zatrudnie­
nia. 

Odnośnie uprawnień rento­
wych wyjśniamy, że pracow­
nik dochodzący, wykonujący 
regularnie pracę w każdym 
miesiącu, jest uważany rów­
nież za pracownika w rozu­
mieniu przepisów rentowych, 
z tym, że do okresów zatrud 
nienia zalicza się jedynie fak 
tycznie przepracowane dni. 
Nie uważa się natomiast za 
pracownika osoby, wykonu­
jącej prace dorywcze, ponie­
waż do okresów zatrudnienia 
zalicza się wszelką pracę o 
charakterze stałym, wykony­
waną co najmniej w połowie 
obowiązującego wymiaru go­
dzin. (b) 

SIANOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO 
W SIANOWIE ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie następujących robót elewacyjnych i remon­
towych: 1) elewacyjnych budynku mieszkalnego, przy ulicy 
Morskiej 6/8, 2) budynków fabrycznych stolarni i piły pro­
dukcyjnej, 3) budynku gospodarczego przy ul. Bolesława 
Bieruta 26, wykonanie remontu i elewacji 2 budynków go­
spodarczych, przy ul. Bolesława Bieruta 38. Oferty należy 
składać w sekretariacie Zakładu. KOMISYJNE OTWARCIE 
OFERT NASTĄPI W DNIU 26 CZERWCA 1968 r., o godz. IŁ 
Ślepe kosztorysy do wglądu w dziale głównego- mechanika. 

K-1970-0 

„Król fest 
nagi?" 

Rys. HENRY 
BLANC 

REJONOWE PRZEDSIĘBIORSTWO MELIORACYJNE W 
SŁUPSKU UL. PRZEMYSŁOWA 128, ogłasza PRZETARG 
na wykonanie każdej ilości rur betonowych o średnicach 
30, 40, 50, 60, 80 i 100 cm, 25.000 sztuk trylinki oraz 30.000 
sztuk płytek chodnikowych o wymiarach 50X50X7 cm. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać w terminie 
do 25 czerwca 1968 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 czerw­
ca 1968 r., o godz. 10. w biurze przedsiębiorstwa. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K-1967-0 

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW W 
SŁUPSKU ogłasza PRZETARG na roboty budowlane, insta­
lacyjne i elektryczne w Machowinie, po w. Słupsk — posesja 
Państwowego Domu Specjalnego. Dokumentacja do wglądu 
znajduje się w dziale technicznym Spółdzielni Inwalidów 
w Słupsku, ul. Jaracza nr 28. Termin wykonania prac 30 
września 1968 r. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty nałeży skła­
dać w dziale technicznym Spółdzielni do dnia 27 czerwca 
1968 r. Otwarcie ofert dnia 29 czerwca 1968 r. o godz. 9. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania przy­
czyn. K-1966 

Pracownicy poszukiwani 
PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W ZALASKACH, 
pow. Słupsk ogłasza PRZETARG na wydzierżawienie sadu 
nieogrodzonego o powierzchni 2 ha. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe i prywatne. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta bez podania przyczyn. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 czerwca 1968 r., o godz. 10, 
w biurze gospodarstwa. Sad do obejrzenia codziennie. 

K-1959-0 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W 
SŁUPSKU. PLAC DĄBROWSKIEGO NR 3, przyjmie na­
tychmiast pracownika do podległej nam filii w Duninowie 
k. Ustki na stanowisko KIEROWNIKA FILII. Wymagane 
kwalifikacje technik-mechanik i co najmniej 5-letni staż 
pracy w branży mechanizacji bądź metalowej. Podania wraz 
z życiorysem oraz opinią i zaświadczeniem z pracy przesłać 
pod wyżej wymienionym adresem. Mieszkanie zapewniamy 
w nowym budownictwie, składające się z 2 pokoi, kuchni 
i łazienki. K-1908-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W 
WODĘ W KOSZALINIE. UL. MORSKA NR 51 zatrudni na­
tychmiast INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnieniami 
w branży wodociągowo-kanalizacyjnej, TECHNIKÓW z upraw 
nieniami na kier. gr. robót budowlanych, ST. EKONOMISTĘ 
d. s. zaopatrzenia, oraz KIEROWCÓW z I i II kat prawa 
jazdy. Ponadto zatrudni HYDRAULIKÓW i MURARZY do 
pracy w terenie. Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowa­
nie. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w przedsiębior-

łstwifi. &-1875-Q 

WYDZIAŁ ORGANIZACYJNO-PRAWNY PREZYDIUM 
WRN W KOSZALINIE zatrudni kandydatów na stanowisko 
ST. INSPEKTORA lub INSPEKTORA. Warunki pracy zgod­
nie z tabelą stanowisk, kwalifikacji i uposażenia pracow­
ników rad narodowych (Dz. U. z 1966 r., nr 30 poz. 180). Zgło­
szenia przyjmuje się w Prezydium WRN, pokój nr 15S I p. 
Informacje: telefon — 85-316. K-1964 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W SŁUPSKU, UL. STARZYŃSKIEGO 3, 
tel. 40-93 

B Ę D Z I E  K U P O W A Ł O  
w miesiącach: lipcu, sierpniu i wrześniu 

BYDŁO RASY NCB. JAŁÓWKI UŻYTKOWE 
CIELNE O WADZE 430 KG i 4 M-CE CIELNE 

w cenie 8.500—12.000 zł. 
Doprowadzony materiał musi być badany dwukrotnie 
na gruźlicę i chorobę Banga oraz posiadać świadectwo 
miejs-ca pochodzenia, jak również świadectwo pokry­
cia. 
Rolnicy posiadający jałówki kontraktowane powinni 
dostarczyć pełną dokumentację dotyczącą pochodzenia 
danej sztuki. 

TERMINY SPĘDÓW; 
Lipiec 1968 r. 

2 VII Będzino godz. 10 11 VII Naćmierz godz. 10 
2 99 Kołobrzeg 99 10 12 99 Drawsko „ io 
3 r* Bytów 99 10 12 99 Ostrowice „ 10 
3 M Biały Bór 99 10 16 99 Złocieniec » 10 
4 99 Sianów 99 10 16 99 Czaplinek io 
4 99 Bobolice 99 10 17 99 Połczyn „ io 
5 M Białogard M 10 17 99 Szczecinek „ 10 
5 99 Gościno 99 10 18 99 Złotów „ 10 
9 ». Świdwin 99 10 18 Człuchów „ 10 
9 9* Sławoborze 10 19 99 Potęgowo „ 10 

10 99 Sławno 99 10 19 99 Pobłocie „ 10 
10 Darłowo 99 10 24 Smołdzino „ 10 
11 » Wiekowo 10 24 99 Ustka „ 10 

1 VIII Będzino godz. 10 14 VIII Ostrowice godz. 10 
1 „ Kołobrzeg 99 10 15 Złocieniec 10 
2 „ Bytów 99 10 15 99 Czaplinek „ io 
2 „ Polanów 99 10 16 99 Barwice „ 10 
6 „ Sianów 9f 10 16 99 Połczyn „ io 
6 „ Bobolice 99 10 20 99 Złotów „ 10 
7 „ Białogard 99 10 20 99 Człuchów „ io 
7 „ Gościno 99 10 21 Jastrowie „ io 
8 „ Świdwin 10 21 Wałcz „ 10 
8 „ Sławoborze 99 10 22 99 Szczecinek „ 10 
9 „ Sławno 10 22 Biały Bór „ 10 
9 „ Darłowo 99 10 23 99 Potęgowo 99 10 

13 „ Wiekowo 99 10 23 99 Pobłocie „ 10 
13 „ Naćmierz 99 10 27 Smołdzino „ 10 
14 „ Drawsko 10 27 „ Ustka 99 10 

Wrzesień 1968 r. 
3 IX Będzino godz. 10 13 IX Ostrowice godz. 10 
3 „ Kołobrzeg 99 10 17 99 Złocieniec „ 10 
4 M Bytów 99 10 17 99 Czaplinek „ 10 
4 „ Polanów 99 10 18 99 Barwice „ 10 
5 „ Sianów 99 10 18 99 Połczyn „ 10 
5 „ Bobolice 99 10 19 99 Złotów ,. 10 
6 „ Białogard 99 10 19 99 Człuchów 99 10 
6 „ Gościno 99 10 20 99 Jastrowie „ 10 

10 „ Świdwin 10 20 Wałcz „ 10 
10 „ Sławoborze 99 10 24 99 Szczecinek „ 10 
11 „ Sławno 99 10 24 Biały Bór 10 
U „ Darłowo 99 10 25 Potęgowo „ 10 
12 „ Wiekowo 99 10 25 99 Pobłocie „ 10 
12 „ Naćmierz 99 10 26 )) Smołdzino „ 10 
13 „ Drawsko 10 26 tt Ustka „ 10 
W Słupsku w każdą sobotę 
GS. 

Punkt Skupu Żywca 
K-1924-0 

WOJEWÓDZKI ZARZĄD INWESTYCJI MIEJSKICH W 
KOSZALINIE, UL. RACŁAWICKA 3/5 zatrudni niezwłocz­
nie: INŻYNIERA ARCHITEKTA na stanowisko kierownika 
działu przygotowania inwestycji, INŻYNIERA z zakresu bu­
downictwa ogólnego oraz dwóch TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH z uprawnieniami. Wynagrodzenie wg taryfikatora 
obowiązującego w resorcie Ministerstwa Gospodarki Komu­
nalnej K-1961-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W 
BIAŁOGARDZIE UL. POŁCZYŃSKA NR 57, zatrudni MU­
RARZY i TYNKARZY do pracy w terenie. Wynagrodzenie 
wg UZP w budownictwie w systemie akordowym i akordo-
wo-ryczałtowym z premią do 40 proc. Pracownikom zamiej­
scowym zapewnia się zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym w Białogardzie. Dowóz na budowy autobusami przed­
siębiorstwa, rozłąkowe w wysokości 18 zł dziennie, zwrot 
kosztów podróży raz w miesiącu do stałego miejsca za­
mieszkania. Przedsiębiorstwo udziela pomocy w uzyskaniu 
mieszkania spółdzielczego w Białogardzie. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia i Płac. K-l968-0 

OGŁOSZENIA DROBNE 

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W SŁUPSKU zatrud­
ni natychmiast następujących pracowników: ST. KSIĘGO­
WEGO FINANSOWEGO posiadającego wykształcenie śred­
nie ekonomiczne i 5 lat praktyki na podobnym stanowisku, 
ŚLUSARZA Z uprawnieniami spawalniczymi oraz MURA­
RZA. Od 1 X 1968 r. zatrudni pracownika na stanowisko 
GŁ. ENERGETYKA lub GŁ. MECHANIKA z wykształce­
niem co najmniej średnim technicznym i odpowiednim sta­
żem pracy. Mieszkań nie zapewniamy. Zgłoszenia należy 
kierować pod adresem: Zakłady Mięsne w Słupsku, ul. Ma­
riana Buczka 19 Sekcja Kadr, telefon nr 40-11. K-1963-0 

PRYWATNE Biuro Matrymonial­
ne: „Syrenka", Warszawa, Elek­
toralna 11 poleca swoje usługi. 
Informacje 10 zł znaczkami. 

K-117/B-0 

SPÓŁDZIELNIA Inwalidów „In-
promet" Zakład Usług Elektrome 
chanicznych w Koszalinie, ul. 
Młyńska 19, wykonuje usługi dla 
ludności: naprawy silników, odku 
rzaczy, pralek, froterek, prądnic 
i rozruszników samochodowych i 
motocyklowych. Wykonujemy 
szybko, solidnie i tanio. 

Gp-1994 

SPRZEDAM jawę 250. 
Projektantów 7 m 3. 

Koszalin, 

Gp-1887 

SPRZEDAM skodę-oktawię super. 
Koszalin, tel. 69-84, godz. 14—17. 

Gp-1888 

KONIN — mieszkanie pokój z 
kuchnią — nowe budownictwo za 
mienię na Koszalin. Wiadomość: 
Koszalin, Młyńska 58 m 2. 

Gp-1890 

SŁUPSKA Fabryka Narzędzi Rol­
niczych w Słupsku, ul. Poznań­
ska 1 poszukuje pokoi dla pracow 
ników, na okres przejściowy. Zgło 
szenia prosimy kierować do dzia 
łu Administracyjno-Gospodarcze-
go gdzie też będą zawierane u-
mowy. K-19G9-0 

OPIEKUNKA do dziecka na 8 go 
dzin potrzebna, Koszalin. WłarJy 
sława IV-15b m 7. Gp-1889 

PRZYJMĘ ucznia z ukończoną 
szkołą podstawową. Kazimierz Ko 
walski piekarnia, Zelkowo, pow. 
Słupsk, Gp-1892 

OZLP Szczecinek zgłasza zgubie­
nie legitymacji służbowej nr 2243 
na nazwisko Karol Jacuk. 

K-1973 

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

DOZORU MIENIA 
I USŁUG RÓŻNYCH 

ODDZIAŁ 
W BIAŁOGARDZIE 

ul. Lindego 3, tel. 226 

POLECA USŁUGI 
PRZEPISYWANIA 

NA MASZYNIE 
dla przedsiębiorstw 

i ludności. 
'Gwarantujemy szybkie i so-' 
jlidne wykonanie usług. 

K-1962-0 

PREZYDIUM PRN Wydział Kul­
tury w Szczecinku zgłasza zgubie 
nie legitymacji służbowej nr 1021, 
wydanej przez Prezydium PRN 
Wydział Kultury na nazwisko Ma­
riana Zciona — kierownika Po­
radni PDK w Szczecinku. 

K-1972 

KIEROWNICTWO Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Jastrowiu zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej nr 
827 wydanej na nazwisko Danuty 
Boratyńskiej. K-1971 

POWIATOWY Zakład Weterynarii 
w Słupsku unieważnia zgubiony 
kwitariusz lecznicowy, wydany 
przez Lecznicę dla zwierząt w 
Ustce od nr 309751 do nr 309800. 
Wykorzystane i wydane noty kre 
dytowe od nr 309751 do nr 309771 
sa ważna. K-1982-e 



GŁOS Nr 147 (4877) 

20 bm. sesja PRN 
Ń Urząd — obywatel 
^Usprawnienie 

handlu 

XXII sesja Powiatowej Ra 
dy Narodowej poświęcona zo 
stanie głównie dwom zagad 
nieniom: ocenie stosunków 
między organami administra­
cji państwowej i gospodarczej 
w powiecie a obywatelami 
oraz działalności placówek 
handlu wiejskiego. Materiały 
przygotowane na sesję, wzbo 
gacone zostaną sprawozda­
niem Komisji Zaopatrzenia 
Ludności PRN. 

W ciągu ostatnich kilku lat 
władze państwowe wydały 
wiele aktów normatywnych, 
które wpłynęły w znacznym 
stopniu na rozszerzenie wach 
larza uprawnień terenowych 
organów władzy administra­
cyjnej. Rady narodowe wszy­
stkich szczebli stały się pełno 
prawnymi gospodarzami 
swych terenów. Ostatnio wie 
le z tych spraw, które były 
załatwiane w powiatowych 
placówkach, przejęły niższe 
szczeble administracji. Cza­
sem to ułatwia załatwienie spra 
wy, w innych przypadkach u-
trudnia. 

Według opinii władz powia 
towych, systematycznie nastę 
puje poprawa działalności or 
ganów administracyjnych. Jed 
nakże nie brakuje' także nie 
dociągnięć. Przypuszczać więc 
należy, że na sesji PRN w 
dniu 20 bm. dyskusja na ten 
temat będzie ożywiona. 

Początek sesji o godz. 10. (a) 

^|f: |  
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Myślę  -  w ięc  p i s zę  

Panie Redaktorze! 

W wielu punktach Słupska ukwiecone gazony są ozdobą 
miasta. Jak ostatnio zauważyliśmy, po wysadzeniu kwiatów 
zapomniano o gazonach. Kwiaty czekają na wodę. Na placu 
Armii Czerwonej również. 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

Poparcie 
dla polityki partii 

zbowidowców ziemi słupskiej 
(Dokończenie ze str. 1) uczestników walk o wolność 

ludu Hiszpanii, materiały na 
kach o Berlin — Stanisław temat powstania Ludowego 
Jaworski, Jan Klujsza, Wła- Wojska Polskiego, zbrodni hi 
dysław Konopka, Stanisław tlerowskich, przede wszyst-
Kwiatkowski, Bogusław Si- kim z terenów nam najbiiż-
korski, Stefan Stefański, Wła szych itp. Dość dobrą działał 
dysław Tereniak i Kornel Wal ność rozwinęła też komisja 
lner, a Odznakę Tysiąclecia: socjalno-bytowa i zdrowia, 
Jan Bogucki i Aleksander której przewodniczącym jest 
Kazimferczak. Władysław Juśko. 

Ponadto prezes Spółdzielni Ciekawe wystąpienia w dysku 
Pracy „Mechanik" wręczył sji były lek. med. Janiny Gel 
trzem sierotom po zasłużonych lertowej, St. Moroza, J. Kwie 
członkach ZBoWiD książecz- cińskiego, T. Humka, A. Bur 
ki mieszkaniowe. Otrzymali charda i innych. Postulowali 
je: Cecylia Meggier, Wiesła- oni m.in. uregulowanie spraw 
wa Żak i Stanisław Kmita, opieki zdrowotnej nad człon-
Równocześnie poinformował kami ZBoWiD i ich rodzin 
on zjazd, że uchwałą walne- oraz ubezpieczenia społeczne­
go zgromadzenia członków — go rolników — zbowidowców 
z wypracowanego zysku spół czy zacieśnienia współpracy 
dzielnia przekazała dalsze 10 z organizacjami młodzieżowy 
tys. zł na książeczki mieszka mi. Dyskutanci dokonywali o 
niowe oraz 3 tys. zł na cizia- ceny politycznej w kraju, wy 
łalność ZBoWiD. powiadając się za usuwaniem 

Na zjazd przybyły również ze stanowisk kierowniczych 
delegacje młodzieży z Techni- ludzi, którzy szkodzą naszej 
kum Mechanicznego oraz Stu ojczyźnie. 
dium Nauczycielskiego, które Pozytywną ocenę pracy słup 
złożyły delegatom życzenia o- skiego środowiska zbowidow-
wocnych obrad. Natomiast ze skiego wyraził w podsumowa 
spół wokalny MDK „Zięby" niu dyskusji wiceprezes Za-
wystąpił ze specjalnie przy- rządu Okręgu Związku, M. 
gotowanym programem arty- Prokop. 
stycznym. Uczestnicy Zjazdu uchwali-

REFERAT sprawozdaw- li rezolucję, w której przeka-
czy, który w imieniu u- zali Towarzyszowi Wiesławo-
stępującego Zarządu wi serdeczne pozdrowienia 

Oddziału wygłosił wiceprezes, oraz wyrazili pełne poparcie 
Zenon Wiński zawierał szcze- dla polityki naszej partii. 

DOKONANO wyboru n-
osobowego Zarządu Od­

górnie obszernie omowiono w działu Powiatowego, 7-
nim działalność komisji pro- osobowej Komisji Rewizyjnej, 
blemowych. Wykazują one du 7-osobowegb Oddziałowego 
żą żywotność. Tak na przy- Sądu Koleżeńskiego oraz 19 
kład spore osiągnięcia ma ko delegatów na Okręgowy Zjazd 
misja interwencyjna, którą w Koszalinie. Na pierwszym 
kieruje adw .mgr Tadeusz Ma posiedzeniu Zarząd powie-
zurkiewicz oraz propagandy rzył funkcję przewodnicząee-
i historyczna. Ta ostatnia (kie go Tadeuszowi Humkowi. 
rowana od lat przez Wandę Skład nowego Zarządu Od-
Szuflitową) m.in. zbiera bar- działu oraz nazwiska przewód 
dzo sumiennie wspomnienia niczących komisji podamy w 

jednym z najbliższych nume 

Na Usteckiej 
plaży - brudno 

Nie było jeszcze co praw 
da oficjalnego otwarcia se 
zonu, ale na usteckiej pla­
ży pełno amatorów słońca 
i morskich kąpieli. Lustra­
cja przeprowadzona na pla 
ży miejskiej przez Powia­
tową Stację SANEPID wy­
kazała, że jest ona sprzą­
tana niedostatecznie, brak 
pojemników na odpadki a 
ubikacja — zamknięta. 

Zdaniem władz sanitar­
nych, dwie osoby wyznaczo 
ne do utrzymania porząd­
ku na plaży — to stanow­
czo za mało. Wskazane jest 
by kierownictwo MPGK 
zwiększyło liczbę sprząta-. ,, , ,, , , 
czy. Plaża winna być o- gółową ocenę dwu i poł let-
czyszczana codziennie we! t 
wczesnych godzinach ran­
nych. 

Od 15 czerwca wczasowi­
cze zapełnili prawie wszyst 
kie usteckie ośrodki wcza­
sowe. Obecność gości zobo­
wiązuje gospodarzy plaży 
do większej troski o utrzy 
manie na niej czystości. 

(ex) 

Jeżeli się nie mylę, to os­
tatnimi czasy podrzucono nam 
skrawek gorącego afrykańskie 
go ni&ba. Rolnicy podobno są 
uradowani. Mnie natomiast 
wcale to nie cieszy. Sianoko­
sy na balkonie już zakończy­
łem dawno, a żyta ani pszeni 
cy nie sialem w tym roku. 
Upały zapewne i dla Pana Re 
daktora są udręką. W piórze 
atrament zasycha, a czcionki 
maszyny rozgrzewają się do 
czerwoności. Słowem na 
wszystkich frontach gorąca 
atmosfera. Tylko woda sodo­
wa albo lody mogą zapewnij 
nam przetrwanie. 

Z wodą sodową nie tak 
prosta sprawa. (Tutaj głębokie 
westchnienie, którego nie mo 
gę wyrazić w piśmie). Co ro­
ku bowiem historia się powta 
rza. Mądry Heraklit bardzo 
daumo temu powiedział: panta 
rei. No i rzeczywiście płyną 
lata. Setki syfonów spłynęło 
z „hurtu" do „detalu", a stam 
tąd do naszych mieszkań. Ale 
woda sodowa, Panie Redakto 
rzednie płynie tak szybko, jak 
byśmy sobie życzyli. Szcze­
gólnie teraz, w skwarne czerw 
cowe dni, jeden sodowy wodo 
pój nie wystarcza. Może się 
Pan, Redaktorze, o tym przeko 
pać, zaglądając, za supermar­

ket. Od, rana do wieczora su-
perkolejka. Pól godziny stania 
— to średnia norma. Jeżeli 
więc dotrze się wreszcie do 
upragnionego napełniacza, je 
dynym pragnieniem jest wejść 
tam do środka i zamiast syf o 
nu napompować siebie. 

Wczoraj moje sokole oko 
dojrzało taką oto scenkę. 
Dwóch chłopców przestępując 
z nogi na nogę czeka cierpli­
wie na swoją kolejkę. Takim 
małym to dobrze. Kryli się w 
cieniu za dorosłymi towarzy­
szami syfonowej niedoli. A 
kiedy napełniono im syfony, 
całą zawartość wylali sobie na 
głowy. Uff — odetchnęli z ul­
gą i poprosili: jeszcze raz... 

Ja natomiast za Pana po­
średnictwem proszę o dodatko 
we Źródło wody z bąbelkami. 
Mogą być dwa. Nie obrażę się, 

A teraz żegnam — bo mi w 
gardle zaschło i susza dobiera 
się do myślenia — 

rów gazety 
Uczestnicy zjazdu zobowią­

zali nowo wybrany zarząd do 
opracowania na podstawie dy 
skusji i uchwały przedstawio 
nej przez specjalną Komisję 
— wniosków i przekazania 
ich do rozpatrzenia odnośnym 
władzom. 

J. KISS-ORSKI 

Z obrad sesji MRN 

Gospodarki komunalnej 
problemy i zadania 
Wczoraj obradowała sesja MRN. Obradom przewodni­

czył Bernard Butowski. Za prezydialnym stołem, oprócz 
członków Prezydium MRN. zasiedli przedstawiciele woje­
wódzkich władz komunalnych. Sprawy tesro resortu były 
bowiem ęłównym przedmiotem porządku obrad sesji. Na 
wstępie, uczestnicy sesji chwila ciszy uczcili pamięć nie­
dawno zmarłego Władysława Wasilewskiego, od czterech 
ostatnich kadencji związanego z działalnością Rady. 

Ii 
COGDZ!E-K!^Y 

KOREFERAT Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki 
Iv o m u n al nej, odczytany 

przez radnego Mieczysława 
Zygmunta — naświetlił wiele 
ważnych zagadnień. M. in. 
sprawę niższych w Słupsku, 
niż przeciętnie w kraju, nakła 
dów na gospodarkę konserwa­
cyjno-remontową. Tymczasem 
91 proc. administrowanej prze:; 
MZBM powierzchni mieszkal­
nej znajduje się w starych, 
znacznie już wyeksploatowa­
nych budynkach. 

W koreferacie omówiono 
również sprawę polityki re­
montowej. Zalecanie kapital­
nych remontów spółdzielniom 
rzemieślniczym uznano za ce 
iowe. Natomiast zadań w tym 
zakresie nie powinien wypeł­
niać 2akłsd remontowy 
MZBM, powołany do wykony 
wania remontów bieżących i 
zapobiegawczych na zlecenie ad 
ministracji budynków miesz­
kalnych. Jeśli chodzi o jakość 
remontów, wskazywano na nie 
usuwanie usterek stwierdzo­
nych w trakcie komisyjnego 
odbioru. W stosunku do win­
nych domagano się stosowania 
ostrych sankcji. 

Sporo miejsca zarówno w ma­
teriałach na sesję, jak 1 dyskusji 
zaj'ła poprawa stylu pracy 
MPHB. W ostatnich latach roz­
wój tego przedsiębiorstwa zo­
stał zahamowany. Rezultatem tego 
jest spadek rocznej produkcji glo­
balnej. Nowy dyrektor przedsię­
biorstwa ini. Bogdan Zieliński 
przedstawił Radzie konstruktyw­
ny program poprawy organizacji 
pracy MPHB. Uchwałą sesji zo­
bowiązano dyrekcję do wspólnej 
budowy z MZBM i Miejską Służ­
bą Drogową — bazy technicznej 
oraz hotelu robotniczego dla za­
łogi. 

Dużą trudność w pracy przed­
siębiorstw komunalnych 3 Urnowi 
odpływ uprzednio wyszkolonych 
pracowników do prywatnych za­
kładów rzermieślniezych. Problem 
ten naświetli:! dyrektor MZBM — 
Antoni Aleksandrowicz. 

N| ASTĘPNIE w dyskusji 
} w której głos zabierali: 

Izydor Orlik, W. Jarosław 
ski, Henryk Janusz, Antoni 
Wilczyński, Maria Malczewska, 
Aleksander Wolski i Stanisław 
Gancarz — naświetlano spra-
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Jeszcze 
o kwiatach 

od całej klasy 
Jestem matką uczennicy koń 

czącej pierwszą klasę. Z uwa 
gą przeczytałam list nauczyciel 
ki w sprawie kwiatów na za­
kończenie roku szkolnego. Mo­
że dlatego, że moje dziecko po 
raz pierwszy przeżywać bę­
dzie zakończenie roku szkolne 
go i ja czekam na ten dzień 
ze wzruszeniem. Z doświad­
czeń moich znajomych wiem 
jak rozgorączkowane matki 
szturmują kwiaciarnie. Znam 
tę sprawę z drugiej strony. 
Sąsiadka moja jest nauczy­
cielką. Niejednokrotnie mówi­
ła mi, że nie ma co robić z 
kwiatami i część przechowuje 
w... łazience. 

A zatem zwyczaj „kwiaty od 
każdego z osobna" — kłopotli 
wy jest dla obydwu stron. 
Dlatego popieram hasło „kwia 
ty od całej klasy". 

ELŻBIETA B. 
(nazwisko znane redakcji) 

JUBILEUSZ 
dyr. J. Albrechta 

Dyrektor Słup-
j n p f w ,  s k l e i )  F a b r y k  

Mebli — tow. Je-
& ? r7y Albrecht — 
Ss w > obchodzi OtLr po­

dwójny jubileusz 
— 60-lecie uro­
dzin i dwudzie­
stolecie nieprze­
rwanej pracy na 
silanów isk u dy-
reKtora nakła­
dów meblarskich. 

I To Olszynie I.u-
bańs.kiej i Świebodzicach najdłu­
żej, bo już 14 lat, kieruje Słup­
sk itru' FabtyA&m? Mebli. 

Kiiedy J. Albrecht przyszedł do 
Słupska — sytuacja w fabryce 
nie była dobra. Częste zmiany 
dyrelktfurów nie wpływały dodat­
nio na rozwój i właściwą pra.eę 
zakładów. Dyrektor J. Albrecht 
budował je wytrwale, systema­
tycznie i z podziwu godnym u-
poretm Najpierw kotłownię i si­
łownię — bo to przecić* serce 
zakładu. Potem przyszła kolej na 
modernizację hal produkcyjnych, 
wprowadzenie nowych asortymen­
tów. Coraz lepsze meble szły na 
potrzeby kraju i na eksport. 

Dzięki swemu bogatemu do­
świadczeniu dyrektor J? Albrecht 
zamienił słabiutkie fabryki w no­
woczesny zakład, który może się 
już dziś poszczycić niemałymi 
osiągnięciami. Znamy już dziś ini­
cjatywy, które- dały dobre efek­
ty: Słupski Ośrodek Meblarski, 
Ośrodek Wypoczynkowy w Miel­
nie, Klub-kawiarnia „Gryf" i in­
ne. Docćnia to załoga. Doceniają 
to również władze zwierzchnie. 

Obecnie — realiżują-C dalej  wy-
tyćfcony kierunek rozwoju fabry­
ki — dyr. J. Albrecht podjął ini­
cjatywę budowy nowego zakładu 
dla taDicerni. 

Jubilat to również zinany i ceniony 
działacz społećzno-partyjny. Już 
dwie kadencje jest radnym MRN 
oraz członkiem Prezydium MRN. 

Za aktywną pracę zawodową i 
społeczną cdznaczony został Zło­
tym Krzyżem Zasługi i Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. 

7, okazji podwójnego jubileu­
szu załoga SFM — za pośrednic­
twem gazety — życzy .swojemu 
Dyrektorowi; tradvcvjnv eth stu łat! 

taż. K, ARSZYN SKI 

wy związane z uprzątaniem li­
lie. zielenią miejską i korrtuni 
kacją. Były głosy domagające 
się sprzątania jezdni i chod­
ników na peryferiach miasta 
oraz lepszego wyposażenia w 
sprzęt Zakładu Oczyszczania 
Miasta. 

W związku ze wzrastającymi 
zadaniami w zakresie robót 
drogowych postanowiono pod 
wyższyć rangę zajmującej się 
tymi sprawami Miejskiej Służ 
by Drogowej, przekształcając 
ją na Miejski Zarząd Dróg ! 
Mostów. Podkreślano również, j 
że jakość wykonywanych przez 
MŚD prac uległa w ostatnich 
latach znacznej poprawie. U-
chwała sesji — Prezydium 
MRN zobowiązane zostało do 
wystapienia do władz woje­
wódzkich o zwiększenie limitu 
zatrudnienia i osobowego fun­
duszu płac w tym przedsiębior 
stwie oraz w Zarządzie Ziele­
ni Miejskiej. Chodzi bowiem 
o wykonywanie przez te jed­
nostki tzw. małej architektu 
ry W nowych osiedlach miesz­
kaniowych. 

Do problemów poruszonych 
w dyskusji ustosunkowali się: 
dyrektor WZGK w Koszalinie 
— Władysław Kostański i prze 
wodniczący Prez. MRN — Jan 
Stępień. Ostatni z wymienio­
nych podkreślił m. in. wpływ 
mieszkańców na stan urządzeń 
komunalnych. Kwiaty ginące 
ze skwerów, bezmyślnie nisz­
czone świetlne znaki drogo­
we, dewastowane klatki schc 
dowe — to smutny bilans bra 
ku poszanowania wspólnych 
wartości. Wniosek z tego pro 
sty: wszyscy musimy czuć się 
współgospodarzami społeczne­
go mienia, (hm) 

R A D I O  

PROGRAM n 
36? m oraz UKF 69,92 MHz 

na dzień 19 bm. (środa) 

Wiad.: 4.30, 5.30 , 8.30, 7.30, 8.30, 
8.30, 12.05, 16.00, 19.00. 23.50. 

5.00 Muzyka. 6.00 Proponujemy, 
Informujemy, przypominamy. 6.20 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka 1 aktual­
ności. 8.15 Piosenka dnia. 9.00 
Kapela Dzierzanowskiego. 9.35 
Zielone sygnały. 9.50 Koncert. 
10.25 Jarmark cudów. 11.25 Kon­
cert. 12.25 Koncert solistów. 12.45 
Orkiestry i soliści. 13.45 Muzyka 
operowa. 14.20 Polskie zespoły 
instrument. 14.45 Błękitna sztafeta. 
15.00 Utwory chóralne. 15.20 
Skrzynka muz. 15.50 U history­
ków wojskowych. 16.05—18.30 W 
Warszawie i na Mazowszu. 18.30 
Klub eksporterów. 18.45 Kurs jęz. 
franc. 19.05—23.15 Wieczór literac-
ko-muzyczny; 19.07 Nowiny i no­
winki muzyczne. 19 .in .Schron" — 
słucli. 20.21 Melodie po zachodzie 
słońca. 21.00 Z k~aju i z® świata. 
21.27 Wiad. sportowe. 21 .?l Sym­
fonie D. Szostakowicza. 22.30 
Zwierzenia wieczorne. 22.45 Mu­
zyka kameralna. 23.25 Tan. relaks. 

PROGRAM III 
na UKF 66,17 MHi 

na dzień 19 bm. (środa) 

17.05 Co kto lubi. 17.30 „Mój 
syn mordercą?". 17.40 Głos mają 
instrumenty. 18.05 Herbatka przy 
samowarze. 18.25 Przebój za prze­
bojem. 19.00 ,.Przygody dobrego 
wojaka Szwejka". 19.30 Duety. 
19.50 ..ZyWe alibi" — gawęda. 
20,00 Reminiscencje muzyczne. 
20.45 „Na kogo wypadnie" — 
słuch. 21.11 Rozgłośnie na UKF. 
21.30 Latarnia Diogenesa. 21.50 O-
pera tygodnia. 22.00 Fakty dnia. 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów. 
22.15 Reportaż. 22.35 Ludzie kaba­
retu. 22.50 Dla tych, którzy nie 
mogą zasnąć. 23.05 Muzyka no­
cą. J3.50 Na dobranoc. 

na falach średnich 188,2 i  202,2 m 
oraz UKF 69.92 MHi 

PROGRAM 
na dzień 19 bm. (środa) 

5.35 Trybuna liderów koszaliń­
skiego rolnictwa — aud J. Ze-
sławskiego. 7.15 Serwis inf. dla 
rybaków. 7 17 Ekspres poranny. 
7.25 Głos ma redakcja kultural­
na. 16.45 Piosenka dnia. 16.55 
Korespondencja z Festiwalu Tea-

ITELEFONY 
97 — MO. 
98 — Straż Pożarna. 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 
Inf. kolejowa 32-51. 

TAXI 

51-37 — ni. Groczka. 
39-09 — ul Starzyńskiego. 
38-24 — plac Dworcowy. 
Taxi bagaż. 49-80. 

f lYZURY 
Dyżuruje apteka nr 32 przy ul« 

22 Lipca 15, tel. 28-44. 

MUZEUM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czyline od godz. 10 do 16. 

MUZEUM SKANSENOWSKIE W 
KLUKACH — czynne od godz. 10 
do 16. 

KLUB „EMPIK" przy ul. Za­
menhofa — Wystawa „Grafika w 
służbie pokoju". 

1 !\l O 
MILENIUM — Fantomas wrdca 

(franc.-wł,. od lat 14) — panoram. 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Film z czarującą 

dziewczyną (rum., od lat 16). 
Seanse o godz. 14, 16.15, 18.30 

i 20.45. 
GWARDIA — Dziesięciu małych 

Indian (ang., od lat IG). 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Synowie magnata — 
1 i II s. (węg., od lat 14) — panor. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Najpiękniejsze o-
szustwa świata (franc., od lat 16) 
— panoramiczny. 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

trów Polski Północnej. 17.00 
Przegląd aktualności wybrzeża. 
17.40 Nasze związki z gospodarką 
morską — kom. Zdz. Chmielew­
skiego. 17.5o Koszalińskie kon­
certy organowe — audycja B. 
Gołembiewskiej. 18.10 Piosenki o 
morzu . i marynarzach. 18.45 Ser­
wis inf. dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIK 
OGOLNOPOLSKIM 

5.45 Muzyka poranna — pr. IL 

^TELEWIZJA 
na dzień 19 bm. (środa) 

10.00 ,,Salvatore Guiliano" — 
film fabuł, pro^d. włoskiej. 

16.55 Wiadomości. 
17.00 Dla dzieci — „Rogate brac­

two". 
17.30 Międzynar. mityng Lekko­

atletyczny — Dzień Olimpijczyka. 
18.30 „Poligon". 
39.00 PKF. 
19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 
20.05 Trybuna telewfizyjna. 
20.35 „Ił maestro di cappella" — 

opera komiczna D. Cimarosa. 
21.00 „Światowid". 
21.30 Międzynar. Mityng Lekko­

atletyczny — Dzień Olimpijczyka. 
22.50 Dziennik. 

23.05 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

15.45, 16.25, 23.10 i 23.45 Politech­
nika TV — Matematyka I roku. 

„GłOł Słupski" — (ontsc)a 
.Głosu Koszalińskiego" w Ko-

szalinle — organu KW PZPR 
Wydawnictwo Prasowe .Ołot 
Koszaliński" RSW „Prasa" 

Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Koszalin, al. Alfreda 
Lampego M. Telefon Redakcji 
« Koszalinie* centrala C2-61 
10 15. 

„t*ło» Słupski** Słupsk pi 
Zwycięstwa t I piętro. Tele­

fony? sekretariat (łączy t kie­
rownikiem) - 51-95: dział ogło 
szert - 51-95; redakcja - 54-6B. 

Wpłaty na oremimprafe rmte 
flęczna — 13 d. kwartalna — 
!9 zl półroczna — 78 zi, rocz­

na — 156 zł) pr/v1muja arzedy 
)OCztOwe nstooosze ore» Od-
'/'!»• Ruch" 

Tłoczono KZOraf_ Koszalin, 
u. Alfreda Lampego 11 
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ZRA patrzy w przyszłość 
Dziś otwarcie 
Wojewódzkich Igrzysk 

Młodzieży Szkolnej 
A miesiąc Kair przeżywać będzie wydarzenie polity- mówiąc już o detalicznym; | Tradvcvinie w d^uaiei DO-
czne o dużej doniosłości. W lipcu ma się zebrać na stan ten już wkrótce ulegnie }  • f. ;y j  ' 
swe konstytucyjne obrady Narodowy Kongres Arab- jednak zmianie. Jesienią ub. lBr7v„k. Młnd7ie7v 

'7nrio-7i,i, i tt+«+ -r/-.ir.i 7R a r,m.r7i'cii ^grz^sita ;i>porto\v e iYiioaziez^ 

" o' o etapu 
•SPORT • SPORT • SPORT • SPORT* SPORT • SPORT* SPORT® 

skiego Związku Socjalistycznego i wyłonić nowy Komitet roku rząd ZRA powziął de-
Centralny, który przejmie polityczne kierownictwo zapo- cyzję upaństwowienia w cią-
wiedzianego przez prezydenta Nasera w dniu 30 marca br. gu 18 miesięcy całego handlu 
programu dalszego rozwoju ZRA. Program ten — dla przy hurtowego. Z tak rozbudowa 
pomnienia — zakłada cztery podstawowe, długofalowe za- nym sektorem państwowym 
dania: 1) zbudowanie nowoczesnego państwa opartego o de mógł Egipt podjąć „drugi etap 
mokrację i postęp nauki, 2) rozwój przemysłu i rolnictwa, rewolucji", jak niekiedy okreś 
3) umocnienie ruchu związkowego i administracji, 4) zacie la się tutaj naserowski pro-
śnienie więzi między społeczeństwem i siłami zbrojnymi. 

Jest to program dużego for 

gram z 30 marca br. 
Gospodarka egipska w co-

Przeprowadzono również na raz większym stopniu opiera 
matu, śmiały i dalekosiężny, cjonalizację znacznej części swój rozwój na zasadach pla 
Mógł być jednak postawiony przemysłu, bankowości i sfe- nowych. Niestety, z powodu 
z całym przekonaniem o po- ry usług oraz akcję wykupy- agresji izraelskiej obowiązują 
myślnej jego realizacji, m.in. wania przez rząd udziałów cy aktualnie plan 5-letni mu-
dlatego, że powstał w opar- w szeregu firm angielskich i siał ulec zasadniczej rewizji 
ciu o dotychczasowe, niemałe francuskich działających w i praktycznie zastąpiony zo-
już osiągnięcia w przebudo- ZRA. W wyniku tych pociąg- stał doraźnymi planami od-
wie społecznej i ekonomie?.- nięć w rękach państwa budowy i rozwoju, 
nej struktury państwa nad znajduje się obecnie ca-
Nilem. Osiągnięcia, stanowią- ły system bankowy i 
ce podstawę takiego rozwoju ubezpieczeniowy, ponad 85 szy rozwój gospodarczy ZRA 
kraju, w którym elementy so proc. całego przemysłu, cały oparty zostanie na nowym 
cjalistycznych stosunków spo import i ponad 90 proc. ek- wieloletnim planie, dostoso-
łecznych nabierać będą coraz sportu, a także kolej, tran- sowanym do aktualnych wa-
większego, praktycznego zna- sport morski i powietrzny oraz runków i uwzględniającym, 
czenia. Kamieniem węgielnym poważna część transportu sa zgodnie z założeniami progra 
tych osiągnięć stała się zapo- mochodowego i rzecznego, a mu z 30 marca, szybki wzrost 
czątkowana jeszcze przed 16 ponadto prawie wszystkie udziału przemysłu w docho-
laty i stopniowo przeprowa- większe przedsiębiorstwa bu- dzie narodowym. (AR-WEZ) 
dzana aż po dzień dzisiejszy dowlane. Dotychczas jeszcze 

Nie ulega jednak wątpli­
wości, że już niedługo dal-

reforma rolna. 
Egipt jest od wieków kra­

jem rolniczym i dziś jeszcze, 
mimo stopniowego rozwoju 
górnictwa i przemysłu prze­
twórczego oraz dość szeroko 
rozbudowanej sfery usług, w 
rolnictwie pracuje 3,8 min lu 
dzi, tj. 52 proc. samodzielnie 
zawodowo czynnej ludności. 
Ten dział gospodarki narodo­
wej daje ponad 40 proc. do­
chodu narodowego brutto (do 
którego wliczono również u-
sługi) i prawie 70 proc. całego 
eksportu. 

W wyniku reformy rolnej 
ponad 300 tysięcy rodzin chłop 
skich otrzymało dodatkowe 
działki ziemi. Równocześnie 
dokonano niezmiernie ważne 
go w warunkach egipskich 
pociągnięcia: ograniczono spec 
jalnym dekretem rządowym 
wysokość czynszu dzierżaw­
nego za ziemię, a dla zabez 
pieczenia interesów rolników 
i zapewnienia im lepszych wa 
runków gospodarowania pod­
jęto szeroką akcję tworzenia 
rolniczych spółdzielni produ­
kcyjnych. Obecnie spółdziel­
czość ta, jedna z najsilniej­
szych na kontynencie afrykań 
skim, zrzesza w ZRA ponad 
2,5 min członków, obejmując 
70 proc. ludności rolniczej kra 
ju. W rezultacie nadziałów 
ziemi, obniżenia czynszów t 
rozwoju spółdzielczych form 
gospodarowania zwiększyły 
się dochody rolników i to, jak 
obliczają w Kairze, co naj­
mniej o 80 funtów egipskich 
(35 min dolarów) w skali ro­
cznej. 

w rękach prywatnych znaj­
duje się handel hurtowy, nie 

JOZEF GREK 

Szkolnej, 
Tegoroczne igrzyska zainau 

gurowane zostaną w dniu 
dzisiejszym na stadionie Bał 
tyku w Koszalinie. Już o go­
dzinie 10.30 rozpoczną się pier 
wsze finałowe pojedynki. 

Uroczystego, oficjalnego o-
twarcia igrzysk, które poprze 
dzi defilada zawodników, do­
kona o godz. 16 — zastępca 
przewodniczącego Prez. WRN 
— tow. mgr Klemens Cieślak. 
Następnie o godz. 17 zawody 
kontynuować będą koszyka­
rze, siatkarze, piłkarze, pił­
karze ręczni. 

W drugim dniu igrzysk (m 
czwartek; zawody rozpoczną lek­
koatleci o godz. 10. Następnie w 
godz. cd 11 do 13 ostatnie fina­
łowe pojedynki rozgrywać będą 
gimnastycy", koszykarze, siatka -
rze, piłkarze i piłkarze ręczni. 

Przypominamy, że zawody pły­
wackie rozgrywane będą na kry­
tej pływalni KOSTiW, zawody 
strzeleckie — na strzelnicy gar­
nizonowej, pitki ręcznej — na 
boisku Zespołu Szkół Zawodo­
wych (u i. Alfreda Lampego), 
gimnastyczne — w sali ZSZ nr 1, 
a przedstawiciele pozostałych dy­
scyplin: lekkoatleci, piłkarze, ko­
szykarze i siatkarze — na sta­
dionie Bałtyku, (sf) 

Szybowcowe mistrzostwa świata 

J. Wróblewski 
prowadzi w klasie otwartej 

Po kilku konkurencjach nie­
zbyt szczęśliwych dla reprezen­
tantów Polski, w poniedziałek 
Wieczorem zapanowała w pol­
skim obozie atmosfera zadowo­
lenia. Lotem błyskawicy rozeszła 
się wiadomość, że nowym lide­
rem w klasie otwartej jest re­
prezentant Polski — Jan Wrób­
le w. 

Nasz najlepszy pilot był zado­
wolony z rozegrania taktycznego 
poniedziałkowej konkurencji. 

Rano we wtorek komisja sę­
dziowska ogłosiła prowizoryczne 
wyniki, podając prędkości i pun­
kty zdobyte przez zawodników 
w poniedziałkowej konkurencji. 

Spartakiada LZS - WZGS 
IV najbliższą niedzielę, 23 bm., 

Rad.a Wojewódzka LZS wspólnie 
z WZGS organizują na stadionie 
Bałtyku w Koszalinie VII Woje­
wódzką Spartakiadę LZS-WZGS. 
Impreza organizowana jest dla 
uczczenia V Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i przeprowadzona zostanie w 
ramach obchodów 20-lecia Cen­
trali Rolniczej SpółdzitiTai „sa­
mopomoc Chłopska" . 

Spartakiada przeprowadzona bę­
dzie w 9 dyscyplinach sporto­
wych; w lekkiej atlety.ee, kolar­
stwie, strzelectwie, lucznictwie, 
zapasach, podnoszeniu ciężarów, 
siatkówce, pływaniu i piłce noż­
nej. 

Szczegółowy program sparta­
kiady zamieścimy oddzielnie, (sf) 

W klasie otwartej Dawid Weeb 
(Kanada) uzyskał przeciętną 
prędkość przelotu 85,2 km; Spae-
ning (N RF) miał przeciętną gor­
szą o 0,6 km na god<-., natomiast 
Wróblewski i Szwed przelecieli 
dystans z prędkością 83,3 km na 
godzinę. 

Po 4 konkurencjach w klasie 
otwartej prowadzi WRÓBLEW­
SKI, mając minimalną przewa­
gę 7 punktów nad Axem (Szwe­
cja) oraz 8 pkt za Burtonem 
(W. Brytania). Czwarte miejsce 
zajmuje dotychczasowy lider — 
Woedl (Austria), a piąte — jego 
rodak Schubert. 

Drugi Polak — Mirosław Kró­
likowski — zajmuje po czterech 
konkurencjach 24. miejsce. 

W klasie standard po wczoraj­
szym zdecydowanym zwycięstwie 
pilotów USA obaj reprezentanci 
tego kraju znajdują się na pierw­
szych pozycjach również i w 
łącznej punktacji. 

Prowadzi Smith przed Moffa-
tem, Szwajcarem Nietlispachem 
oraz Belgiem Stouffsem. 

Z Polaków na 11 pozycji po 
pięciu konkurencjach znajduje 
się Henryk MuszczyńSki. 

Po telegramie z Suva, stolicy archipelagu Fidżi, nad- lem do zatoki Forepiti, gdzie 
szedł list od kpt. L. Teligi, nadany przed miesiącem z stały inne jachty... ale nikogo 
Bora-Bora w archipelagu Wysp Towarzyskich. List wę- nie było na pokładach, ani na 
arował do Warszawy pocztą lotniczą dłużej niż „Opty" nabrzeżu. Dobiłem do mola — 
przez 2000 mil morskich, które przebył — jak donosi- skok na ląd z cumą i jakoś 
liśmy — w ciągu 22 dni. Tym razem „Opty" wystąpił w wszystko poszło gładko, choć 
roli klasycznego żaglowca, zupełnie pozbawiony XX- wiatr kręcił ostro. 
-wiecznego napędu. Potem przy pomocy dr Emi 

Leonid Teliga donosi: la Lopeza z jachtu „Han-Ry-
mic" zdjąłem śrubę, wyjąłem 

^W A DNI żeglowałem przy ju na rafie, gdzie fala rozpę- pęknięty wał, plunąłem na 
^cudownej pogodzie. Nocą dzona (wielka przestrzeń oce- stracone 50 dolarów (remont), 
spałem płynąc pod małym fo- aniczna ciągnąca się od brze- do tulei wału wpakowałem 
kiem i opieką samosteru, któ 
ry na razie działa wspaniale, 
po prostu niczym drugi czło­
wiek na pokładzie. (Czy to ą-
by nie pierwszy samoster na 
polskim jachcie?). Moja kon­
strukcja i wykonanie — choć 
toporne, ale funkcjonalne. 

Silnik też działał bez zarzu 
tu — nic dziwnego, zapłaci­
łem za remont 3500 c.f.p. 
(frank polinezyjski, 86 c.f.p. 
równa się 1 dolarowi) i jeszcze gów Ameryki Południowej do siedem dopasowanych wor-
1200 za kontrolę i ustawienie Australii i Oceanii) czyniła cu ków dobrze nasyconych farbą 
linii wału. A wał „wziął i denka — szum eskadry odrzu i wypompowałem wodę... 
pękł", akurat w wejściu do towcóui, strzelanina, fontanny Praca pod wodą ciekawa i 
laguny Bora-Bora. Uśmiałem — błękit, zieleń, biel(l) piany, żmudna, choć nurkuję z przy-
się z tego „głupiego" kawału. Kiedy tak. sobie podziwia- jemnością. Na szczęście, nie 

Musiałem wyżeglować z cieś lem. widok przyboju, przecho- wiedziałem, że pracowałem v: 
niny, co nie było trudne, bo dził właśnie hydrograficzny towarzystwie. — W pół godzi 
szedłem z wiatrem i z prą- statek „Meheria". Z pokładu ny później na wędę zastawio 
dem. zawołano — „Co tu robisz?", ną przez miejscowego Francu-

W mądrych księgach znała- — „Czekam na prąd" — „Nie za złapał się półtorametrowy 
złem ongiś informację, że o wstydzisz się wziąć hol?" Od- rekin. Zrobiłem z tego 2 minu 
14.23 kończy się prąd wyjścio powiedziałem — nie. ty filmu i kilka zdjęć foto-
wy, a o 15 z minutami, zależ- Majtek o włoskim imieniu graficznych. 
nie od wiatru, zaczyna wej- — Antonio, podał hol i sko- Mam więc z Bora-Bora spo-
ściowy. Chodziłem więc czył na pokład „Opty". Gdy ro pamiątek. Pomnik Alaina 
wzdłuż imponującego przybo- wszedłem do laguny celowa- Gerbaulfa i kilka ciekawych 

Leonid Teliga 
pisze z Bora-Bora 

obrazków. Tylko aparaty mi­
mo plastykowych worków rdze 
wieją:  Wszystko jest  przesy­
cone solą z rozprysków fal 
na rafach. 

Wyspa jest śliczna. Imponu 
jący, 700-metrowy cokół tkwi 
jak baszta obronna otoczona 
fosą lagun... 

Jak wynika z listu datowa­
nego z 13 maja br. Leonid Te 
liga szczęśliwie dobił do por­
tu Suva, gdzie oczekuje na 
przedłużenie paszportu i wy­
płacenie przez „Wartę" ubez­
pieczenia. 

W tej sytuacji nie pozostaje 
mu nic innego, jak powierzyć 
wiatrom swój los, ruszając 
przez cieśninę Toresa, morze 
Arafura i przemykać przez 
Ocean Indyjski na Atlantyk. 

Skóra cierpnie na samą 
myśl o takim przymusowym 
skoku, tym bardziej, że „Op­
ty" jest pozbawiony możliwo­
ści korzystania z silnika i zos 
tał zdany tylko na żagle. Po­
psuł się także odbiornik raiio 
wy, co uniemożliwia samotne 
mu żeglarzowi kontrolę cza­
su. Mimo to nasz samotnik nie 
traci animuszu. 

Dopiero teraz widać różnicę 
z rejsem Chichestera — już 
nie chodzi o techniczną stro­
nę, ale o papierową, o te „pa 
pierowe rafy", na których roz 
bijają się najbliższe plany 
„Opty". 

(Interpress) -

SUKCES 
młodych 

kajakarzy wałeckich 
W Neubrand enburgu zakończy­

ło się międzynarodowe spotkanie 
w kajakarstwie między reprezen­
tacją okręgu Neubrandentourg a 
zespołem wałeckiego Orła. Było 
to już trzecie spotkanie między 
tymi zespołami. Dotychczas w 
klasyfikacji drużynowej zwycię-L 
stwa odnosili kajakarze niemiec­
cy. Tym razem zespołowi Orła 
udał się rewanż. Zesipół wałecki 
zanotował na swym koncie wiel­
ki sukces, zwyciężając czołowy 
zesół NRD (zajmuje czwarte 
miejsce w klasyfikacji krajowej) 
— 129:127. Sukces jest tym cen­
niejszy, że został odniesiony na 
obcym terenie. O sukcesie Orła 
zadecydował ostatni wyścig czwó­
rek. Do tego momentu wynik 
meczu był remisowy 127:127. Oaada 
wałecka w składzie: Jarmołowicz, 
Kowalec, Orłowski, Procyszyn — 
doskonale wystartowała. Na pół­
metku wałczanie mieli już prze­
wagę około 70o m. I tu nagle 
wysoka fala zalała kajak. Młodzi 
kajakarze nie zdeprymowali się 
tym Szybko wylali wodę i je­
szcze szybciej zaczęli wiosłować, 
widząc, że osada niemiecka zbliża 
się do nich. Mimo pecha ka­
jakarze wałeccy nie pozwolili 

sobie odebrać zwycięstwa. 
A oto zwycięskie osady Orła 

w poszczególnych konkurencjach: 
DZIEWCZĘTA: 500 m — K-4 

(Góra, Szarkowsika. Wanat, Dycz-
ko); 500 m — K-2 (Góra, Szar­
ko wska). 

JUNIORKI: 500 m — K-l (Koł-
tan); 500 m — K-2 (Kołtan, Mo-
toczyńska). 

MŁODZICY: 500 m — K-4 
(Dźwigała. Góra, Cyganiec, Or­
łowski). 5000 m — K-4 (Kościał-
kowski, Jęsiek, Bogdanowicz, 
Kwolek). 500 m — K-2 (Kwolek, 
Bogdanowicz). 500 m — K-l (Ko-
ściałkowski, Jęs liek, Dyczko, Fe­
renc) 

JUNIORZY: 10.000 m — K-4 
(Jarrmołowiez, Kowalec, Orłow­

ski. Procyszyn). 
500 m — K-4 (Jarmołowicz, Ko­

walec, Orłowski, Procyszyn). 
1000 m — K-l: Procyszyn. 
Kanadyjki — Góra. (sf) 

MAlfll nia 
(20) 

Westchną!, przejechał palcem po wąsiku. Spławik zatań­
czył nagle, kolejarz pociągnął, linka napięła się. W chwilę 
później nad wodę wyskoczył kosmaty korzeń uczepiony ha­
czyka. 

— Panie Kluczniak — odezwałem się półgłosem, obserwu­
jąc jak odczepia korzeń i nadziewa świeżego robaka, mamro­
cząc pod nosem przekleństwa, — mamy dla pana inną pro­
pozycję. 

— Nor 
— Ludzie dostają przekazy na PKO, niektórzy regularnie. 

•Niech pan rozejrzy się za takimi. 
— Kupujecie bony? — zdziwił się, popatrzył na mnie z u-

wagą. 
— Nie — powiedziałem. — Idzie o co innego. Ci ludzie 

mogliby nakłonić swoich krewnych na Zachodzie^ żeby wpła­
cali pieniądze na konto pewnej firmy w Paryżu. A my, gdy 
nadejdzie potwierdzenie wpłaty, damy im więcej niż mogą 
wyciągnąć za bony. Rozumie pan? 

— Rozumiem — odparł po pauzie. — Macie głowę do in­
teresów. Jaka to firma? 

Nie wiedziałem. Zaufanie Kreczeta tak daleko nie sięga­
ło jeszcze. 

— Niech pan znajdzie chętnych — powiedziałem i prze­
śle nam adresy. Zawiadomimy ich bezpośrednio. Dla pana 
dwa złote od każdego dolara. 

—- Wolne żarty. — Kluczniak uśmiechnął się krzywo, 
mrugnął do mnie. — Niżej pięciu nie rozmawiam. Dostałem 
z Krakowa dużo ciekawszą ofertę. ^ 

Wygodniej rozsiadłem się na mchu. wsciąggąłfig nogi, 
bez pośpiechu zapaliłem papierosa. 

— Od kogo, panie Kluczniak? —spytałem, jak mogłem 
najobojętniej, prawie lekceważąco. — Kto jest taki hojny? 

— To moja rzecz — burknął kolejarz i odwrócił się do 
mnie plecami. 

Żałuje, pomyślałem, jest wściekły, że się wygadał, chętnie 
kupiłby ode mnie tych parę nieostrożnych słów. Roześmia­
łem się cicho, puściłem w jego stronę strumień dymu. 

— Znamy się na takich numerach — powiedziałem iro­
nicznie. — Wymyślił nam jjan konkurencję żeby podnieść ce­
nę. Co, panie Kluczniak?' 

Uchwycił się tego kurczowo*. 
— Bo niech pan zrozumie, niżej pięciu nie mogę, to jest 

ryzyko, mam chorą matkę na utrzymaniu, kilku już sie­
dzi, wymyśliłem ten Kraków żebyście zmiękli trochę... 

Starczyło wyciągnąć rękę. Chwyciłem Kluczniaka za klapy 
drelichowej kurtki, zsunął się z krzesełka, tuż przed sobą 
zobaczyłem jego twarz, już nie żółtą lecz szarą jakąś, z wy­
trzeszczonymi okrągłymi oczami. 

— Bazyli bardzo pana lubi — powiedziałem przyjaznym 
tonem, nie zwalniając uścisku. — Chce pan utracić jearo 
zaufanie? To byłoby gorsze niż pudło, panie Kluczniak. Dużo, 
dużo gorsze... 

— Puść pan! — szepnął, nie czyniąc jednak żadnego ruchu 
aby się wyswobodzić. — Co pan?... 

— Od kogo dostałeś ofertę? — zapytałem cichc. 
Zamrugał powiekami, zwarł niebieskawe wargi. Wąsik zje-

żył mu się iak szczotka. Oddychał przez nos, chrapliwie, z 
przyświstem. 
— Żarto.i 
Nie dąłem mu dokończyć. Wykonałem półobrót. Kluczniak 

znalazł się pode mną, przygniotłem go łokciami do ziemi. 
— Dosyć tych żartów — powiedziałem. — Bądźmy roz­

sądni, panie Kluczniak. Naprawdę chcesz mnie zmusić że­
bym ci zrobił krzywdę? 

Kluczniak jeszcze zwlekał. Ale wiedziałem, że powie. Oczy 
zmętniały mu, przesłonił je powiekami. 

— Był u mnie gość z Krakowa^. — szepnął. — Tydzień 
temu. 

— Kto go przysłał? 
Cisza. Przygniotłem mu trochę mocniej klatkę piersiową. 

StęknąŁ, ~ ' " ̂ ' -

— Trepkiewicz — usłyszałem. — Czarny... Pankracy Trep-
kiewicz... Puszczaj!... 

Cofnąłem łokieć, puściłem klapy drelichu. 
— Trzeba tak było od razu — uśmiechnąłem się do Klucz­

niaka. — Warto się sprzeczać o takie błahostki? 
Usiadł. Nie patrzył na mnie. Zaczął masować klatkę pier­

siową, krzywiąc się i pokasłując. 
— Co panu mówił ten gość? — spytałem. 
— Co miał mówić... — burknął. — Czarny potrzebuje mięk­

kich, dobrze płaci. 
— To wszystko? 
— N-nie... — odparł po pauzie. — Szukają ludzi z krew­

nymi na Zachodzie. Żeby im skombinować adresy do przy­
słania paczek. Za to też nieźle zapłacą. 

— Wszystko? 
Pytał, czy pracuję dla was. Powiedział, że u Czarnego za­

robię lepiej, ale ja odmówiłem. 
— Na pewno pan odmówił, panie Kluczniak? — położyłem 

mu rękę na ramieniu. 
— Tego... no... — zająknął się. — Powiedziałem, że się 

rozejrzę, wie pan z Czarnym lepiej nie wojować. Psia krew! 
— walnął się pięścią w kolano. — Co ja mam do tego?! Ku­
puję. sprzedaję, to i wszystko! Nie chce... 

— Spokojnie — przerwałem mu .— Tylko bez nerw, panie 
Kluczniak. Nie pozwolimy, żeby Czarny pana skrzywdził, 
na nas może pan liczyć jak na Zawiszę. 

Wstałem. Kluczniak podniósł się również Wyjął z bre­
zentowej rybackiej torby podłużne zawiniątko i wręczył mi 
je: 

— Dwa tysiące, w pięćdziesiątkach i dwudziestkach. I niech 
pan powie Bazylemu, że spławiłem Czarnego, że tylko z wa­
mi... — spojrzał na mnie błagalnie. — Zapomnij pan, że nic 
od razu chciałem gadać, ale rozumiem, ja przecież... 

— W porządku. — Poklepałem go po plecach. — Już za­
pomniałem, panie Kluczniak. Może pan spać spokojnie. 

Uścisnąłem szorstką spotniałą dłoń i ruszyłem ścieżką wi" 
jącą się między krzewami głogu, klonami, jarzębiną. 

lyiarta czekała na mnie przy stoliku nakrytym na dwie 
osoby, jadalnia była już pusta, kelnerka z urażoną mina po­
stawiła przed nami wazę; 
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